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Plotknrstwo. 
niano o tern gdzieindziej, potwierdza.
ją więc wiadomość, przyczem dwu
znaczny uśmiech zjawia się na kilku 
już twarzach, reszta zaś towarzystwa, 

Niemasz bodaj wady ogólniejszej, nie chcąc uchodzić za nie będl\cą au. · 
a przeto i szkodliwszej nad plotkar- courrant, dorzuca to lub owo przy
stwo, połączone z obmową. Zazwy- puszczenie, lub jakie słówko, które 
czaj żartujfm1y z plotkarzy i plotka- mogłoby świadczyć o domyślno~ 

· rek, zwłaszcza t. zw. małomiastecz- dowcipie lub innych cennych zaletach 
kowych, co to każde słowo, gest, · towarzyskich. 
krok każdy "bliźniego" komentują w . Przypuśćmy. że pan X. i pani Y. 
sposób ujemny, a spostrzeżenia i po pewnym czasie, spotykają się raz 
wnioski swoje roznoszą wnet pomif~- i drugi przypadkowo Gak to byfo 
dzy przyjaciół i znajomych. Żartu- i przedtem) znowu na ulicy lub w 
jemy z tego sportu i z tych co go sklepie i p. X. odprowadza kawałek 
uprawiają, nie zastanawiamy się jed- drogi panią Y. Znów „ktoś" dostrzegł 
nak dostatecznie nad brzydotą tego ich razem, a chociaż jest to rzecz, 
objawu; a zwłaszcza nad skutkami zdawałoby się, zwyczajna, ujr7ieć zna
IJlotkarstwa. A jednak, skutki te by- jomych na Piotrkowskiej lub innej 
wają często poważne, nawet okropne, ulicy, jednak "ktoś" rad jest temu 
sprowadzają bowiem uprzedzenia i wypadkowi i puszczając wodzę swej 
niechęci wzajemne wśród ludzi, lub fantazji, lub przez zamiłowanie do 
też wprost rujnują spokój i szczę- „skandalików", opowiada o tern paru . 
ście bądź to osób pojedyńczych, bądź osobom pod sekretem - na ucho 
też rodzin całych. („ bo po co ma siać podejrzenie pub-

Zaczyna się to od rzeczy drolmej licznie, a zresztą - nie lubi wtrącać 
na pozór. Dla przykładu biorę zda- się w cudze sprawy"). 
rzenie pierwsze lepsze, najzwyczaj- ·wiadomość udzielona pod sek:re· 
niejsze - jedno z tysiąca. Oto ktoś tero ma dwie własności: 1) rozpow· 
opowiada w towarzysłwie, że spotkał szechnia się niezmiernie szybko, 2} 
na ulicy p. X. idl\cego z pani!:\ Y. jest uważ3na, jako rzecz pewna, pseu~ 
Zdawałoby się, ~e niema w tero nic do tajemniczość zaś, z jaką jest po· 
osobliwego, ale „ktoś", mówiąc o tern, dana dowodzi (sic), że chodzi o coś 

wynalazku aptekarz.a 

Jana Niwińskiego. 

uśmiecha się jakoś znacząco, czy też podeJrzanego nieczystego. Toteż, z 
dwuznacznie, już to z pewna. złą in- powodu yżej wspomnianych faktów, 
tencjl\, już to dla dodirnia pieprzyku powstają coraz to nowe komentarze, 

Dzisiejszy nu~r składa się z 8 rozmowie. Tak jednak, czy owak - raczej plotki. Panie zaczynają szcp· 

.ia uniknl,cia n141ado1mctwa, ka1de pudałk 
upatrz 111 }llł w p1omau, 111 kłórfl zAl;
~łlJB iłę M~ 2 4 I llllli1i1 IJHllZliJ 

Jan 1 iw1nski. 
łprzedaż 'W aptekac , składach aptecznyc 

terfumerjacll. 

kolumn. cel jest osiągnięty: słuchacze są zain- tać pomiędzy sobą, oburzając si~ nie
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D z i ś: Daniela i Genowefy. 
J u t r o: Tytusa B. · 

trygowani. Po kilku dniach ten sam, co na pana, a zwłaszcza na panią Y, 
albo inny „ktoś" opowiada znowu o ile że to oburzenie mote świadczyć. 
tern w innem towarzystwie, również o ich włnsnej cnocie, bądź rzeczywi
ze znaczącym, a może już więcej staj, bądź udanej. Panowie - nie wi
znaczącym uśmiechem. dzący własnych rogów lub zapom-

Niektórzy z owych słuchaczy niawszy o nich, podżartowują zaocz
wiedzą. że przed paru dniami wsporo- nie z pana Y, ' układają dowcipy, lub, 
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eo najmniej, przy wzmiance o Iksie stwach swych niobliczalny, straszny, 
albo o pani Y, uśmiechają się dobro- okrutny. 
tliwie - słowem „zabawa" staje siQ Swiata nie zmienimy. Byli, są i 
coraz ogólniejszą, tylko Bogu ducha zawsze znaidl\ się ludzk, co w swej 
winni p. X. i pani Y. nic o tem nie bezmyślności, głupocie lub nikczem
wiedzą, niczego si~ nie domyślają. ności nie uszanują cudzej czci, dla 

Rysując ten obrazek, widzę już których rzucenie podejrzenia na ko
uśm.iech ... ~eptyczny n1fliednego czy- . goś jest zabawą. Ale, jeżeli społe
telruka, kto~·y ~da .sit• . mówić:. zna- czeństwo słusz11ie się broni przed 
m~ tych „rnewmnych, mesłuszme po- zbrodniarzami, dybiącymi na życie 
deJrzewaJJ,\' Ch"I lub kiesr.eń obywateli kraju, powin-

. Otóż .zaznacza~, że supo_nuję wła- n? też o brnyśleć środki obrony i prze
śme wyp~dek - Jeden z w1elu-11dy mwko zbr dniarzom słowa - plotka
podeJrzeme jest rzeczywiście 11!.;;- rzom, zagrażającym czci naszych żon 
słuszne, a że tak się zdarzyć może i sióstr i córek„. 
zdarza się, nikt chyba nie zaprzeczy. Opinja publiczna - głos zbioro
~d~n~y przeto dalej. Oto pani Y. wy- wy ludzi prawych i zacnych - po
Jezdza l~tem do. wód zagranicznych winna ohydne plotkarstwo surowo 
czy kraJowych l tam spotyka si~ piętnować i tępić. 
przypadkowo (naprawdę przypadko
wo) z panem Iksem. Każdy z nas 
spotykał u wód mnóstwo znajomych, o 
pań i panów, jestto więc rzecz natu Che msicz . znę. 
ralna, nie budząca ani zdiiwienia 
ani podejrzenia, ale dla pana X. i " '. 
pani Y. inna ,już jest miarka sądu -
nie nap~óżno bowiem „mówiono" o 
nic.h, zwłaszcza, że mówiono prawie 
:pod sekretem, niewyraźnie ... 

T~n lub ów człowiek uczciwy, 
człowiek honoru, wiedząc, że w tern 
gadaniu nie było podstaw i racji, sta
ra siQ o tern przekonać plotkarzy. -
Daremna praca! nikt mu już nie u
wierzy, przeciwnie - będą się ludzle 
wysilali na zbicie jego zdania wszel
kimi sposobami, aż do kłamstwa 
włącznie, w braku zas argumentów 
pozytywnych, odejdą :r. wyrazem po-

. litowania dla idealisty, wierzącego w 
cnotę i nota bene mającego w danym 
wypadku słuszność za sobą, odszedł
szy zaś, będą sobie uporczywie po
wtarzali: „gadaJ zdrów, jednak wtem 
coś jest niechybnie", a gdy następnie 
ujrzą p. X. i 'panią Y. kilkakrotnie 
na 1:>pacnrze i w teatrze razem, gdy 
.nadto, dowiedzą się, horendum, że 
mieszkają w jednym hotelu (co może 
si~ zdarzyć) - wówczas nie masz już 
siły, któraby podejrzliwych bliźnich 
powstrzymała od wyroku: .adultere". 

Przedstawiłem genezę i dalszy 
ciąg wypadku wcale nie pojedyńcze
go - kto zna życie, ten wie, że wy
padki podobne są nietylko możliwe, 
ale że są dosyć częste. A jakiż by
wa konie"~ Koniec bywa rozmaity. 
Czasami głos ludzi uc;;iciwych, świa
domycb. istotnego stanu rzeczy, zmu
si plotkarzy do milczenia, zdarza się 
to jednak rzadko. plotkarze bowiem 
czy też ludzie nieuczciwi mają za
zwyczaj wiele śmiałości i bezczelno
ści w o bronie swego zdania, ewen
tualnie swych podejrzeń. 

Niekiedy mąż, lub brat obma
wianej pani Y. spoliczkuJe plotkarza 
lub w mny sposób zmusi go do od
wołania kalumnji, co również nie by
wa cµęsto, przez chęć. uniknięcia 

skandalu. Często natomiast koniec 
bywa smutny, niekiedy tragiczny '-
nie dla plotkarzy wszakże, ale - dla 
nieszczęś1i wych ofiar bezmyślności 
·t:zy też nikczemności ludzkie). Oto 
bowiem n1 " 3 pani Y. dowiaduje się 
wrt:szcie u kuesuj ącej w to.warzvst
wie i11otce. Obraża go to, ,naturablniEi 
me wierzy temu, o czem wówią, ale 
ziarno nieufno~ci zapadło mu do du

Do Petersburga przybyła, depu
~a~ja z _Chełmszczyzny .w celu prży
spieszema wprowadzerna w życie u
stawy o utworzeniu gub. chełmskiej. 
W skład deputac.)i, której przewodni 
czy arcybiskup Eulogjusz, weszlo 9 
osób, a mianowicie przedstawiciele 
b~act~a: Lewitow, Sachadynink, Pili
piuk l_ duch. Bakarewicz, dalej sędzia 
Roczmka, dyrektor szkoły Pisar i 
włościanin Serafim. 

Deputacja uczestniczyła. w obra
dach „Zachodnio Rosyjskiego T-wa". 
Na zebraniu tem zabierali głos arcyb. 
Eulogjusz, poseł duch. Budiłowicz 
Pilipiuk i włość. Serafim. Wszyscy 
o~i skarżyli się na to, i~ rząd nic 
me uczynił dla urzeczywistnienia· 
prawa o gub. chełmskiei. Na tym 
gruncie prowadzona jest rzekomo u
silna. agitacja wśród włościaństwa, 
któremu „ wmawiają", iż „nie należy 
wierzyć władyce, gdyż ich oszukał". 
~eżeli. nie ?ędą pr~edsięwzięte jakie 
srodk1 mów1ł arcybJSkup, nastą i ka1 
tastrofa. Duchowny Budiło'wicz obu
rzał się, iż włosciaństwo cheł skie 
dotychczas musi obchodzić ś ·i~ta 
wedtug obu kalendarzy. Duch. Buka
rewic~ i Serafim opowiadali o jakimś 
polskim banku, który skupuje ziemie 
w Chełmszczyźnie dla polaków. 

Na wniosek posła Czichaczewa 
uchwalono taką rezolucję: „Zebranie 
Zach. Hos. ''11-wa poleca swojej radzie 
wszcząć starania u rządu i Izb pra
·wodawc.zych o natychmiastowe wpro
wadzenie w życie prawa o gub. 
che1mskiel i zadowolenia potrzeb ad
ministracrinych, kulturalnych i eko
nomicznych kraju chełmskiego". 

Pomii;dzy władzami administra
cyjnemi a chełmskim konsystorzem 
prawosławnym w ostatnich czasach 
zachodzą nieporozumienia w kwestji 
Jarmarków i handlu. W wielu mia
steczkach Chełmszczyzny jarmarki 
wypadają w święta prawosławne, w 
które handel jest dozwolony. W o
statnie~ czas~ch dla propagandy -pra
·wosławia, sw1ęta zaczęto obchodzić z 
wieJkiemi uroczystościami, z tego 
powodu duchowieństwo prawosławne 
ż.ąda od policji powiatowej zakazu 
jarmarków i handlu. Władze policyj
ne w kilku wypadkach już odmówi
ły spełnienia tego żądania, opierając 
się na kalendarzu urzędowym, ' w 
którym takich świąt niema. 

Konsystorz chełmski jednak wy
s!osowa~ skarg~ do synodu, żądając, 
aoy w Chełmszczyźnie, oprócz świąt 
1wawosławnych obovn.13,zkowych dla 
cał.ego państwa obcho1lzono. jeszcze 
s więta lokalne eerldewne. 

SZ.), zacz; na. się niepokoić, baczniej z ro za 

mal od nuncjusza papieskiego w 
Wiedniu, bardzo niepomyślne wieści 
o stanie zdrowia cesarza, które w 
rzeczywistości jest bardzo silnie za
chwiane. 

Istnieje obawa katastrofy, mogą
cej nastąpić lada chwila i zupełnie 
niespodzianie. 

Cesarz Fnnciszek-Józef urodził 
si~ w roku 1830, a więc liczy lat 82. 

}łowe stronnictwo polityczne. 

„Dz. Poznański" pisze : 
D~ia 29 grudnia odbyło się w 

Gru~~ziądzu, w Bazarze, zebranie przy 
udziale przeszło 800 przedstawicieli 
ludu z„ Prus Królewskich, Książęcych, 
Warm.Jl, W. Księstwa Poznańskiego i 
Szlą z ka. 

Zebranie zagaił p. Wiktor Kuler
ski, który objaśn~ł cel iebran1a, po
czem redaktor Zniński przedstawił 
program Polsko-katolickiej partji lu
dowej. Redaktor Majerski przema
wiał o organizacji. 

Nad obu referatami wywiązała 
się obszerna dysl·usja, poczem przy
jęto projekt z małemi zmianami. Ka
tolicko-polska partja ludowa ukonsty
tu?wała si.ę prz.ez wybór rady głów
neJ, do które.J wstąpiło 25 osób z 
różnych dzielnic zaboru pruskiego. 

Po tern zebraniu odbyło si~ po
siedzenie rady głównej. 

Wybrano następujący zarząd: 
Wiktor Kulerski, prezes, adwokat 
Wysocki z Grudziądza, pierwszy wi
ceprezes, ks. prob. Duczmal z Choj
ny, drugi wiceprezes. 

Roz 6j 
Stow. spo~wczych. 

Ruch współdzielczy, który jest 
jednym z najpotę~niejszycb. czynni
ków rozwoju społecznego i który t.ak 
świetnie rozwinął się na Zachodzie 
robi i u nas prawie z dnia na dzied 
szyb.kie postępy. 

Jak szyb.ki jest ten rozwój świad
czą cyfry następuj(\ce: do zwi'ą.zków 
Stow. spożywczych nale~y 240 Sto
warzyszeń; z tej liczby przed r. 1906 
powstały tylko 23 Stowarzyszenia; 
pozostałe 217 Stow. powstały w cią
gu ostatnich lat 6. 

Obroty w Stow. tych wynosiły w 
roku 11n1 około 6 mil. rb„ co stano
wi połowę obrotu ogólnego wszyst
kich istniejących w Królestwie Pol-
skiem Stow. spożywczych. · 
, Kapitał udziałowy Stow. związ
kowych wynosi 507,000 rb., kapitały: 
zapasowy i rezerwowy 179,000 rb.; 
zysku osiągnęły Stow. związkowe 
164,oOO rb., z czego odpisano na fun
dusz zapasowy i rezerwowy 45 tys 
rubli. 

Dzięki umiejętnej i oględnej go
spodarce w niektórych Stow. już o
becnie kapitał rezerwowy i zapasowy 
przewyższają kapitał udziałowy; np. 
w Stow. spożywczem w Opatówku 
przy kapitalę udziałowym 1,000 rb. 
fundusze zapasowy i rezerwowy wy
noszą około a,ooo rb. 

Tak szybki rozwój Stow. spo
żywczych w kraju naszym wkłada 
na nie pewne obowiązki, o ile chcą 
one być nie sklepami spółkowemi, 
lecz organizacjami społecznie nie
zbędnemi. w działalnośoi awej powin
ny one przestrzegać następujących 
warunków: 

1) powinny one stanowić szkol~ 
s?lidarności; zapobiegając budzeniu 
się u członków chciwości i poQ'.oni za 
zyskiem; ~ 

śledzić s i • va i postępki żony, ta. zaś 
od.czuwa pewną zmianę w stosunku 
meża do i bie, cierpi nad tern, a <lo
wied7.i:rn ,1.,v ~ię wprost od nie
go lub ··: k:tdinąd o przycz;) nie, czuje 
się clotkni(itą w S\1 ej godności kobie
ty, zaczynają siQ wi~c 11ieporozumio
rna, domowe .sceny, rada jedno, dru
~le niebc.czne, ostre słowo z jednej 
J.Ub z drugiej strony, zrywające deli
katn.e struny duszy - - i oto powstu
\e dramat todz;inny ·- w J\ast~R-

Do pism zagranicznych · ducho
u1' i niepokojące wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza Franciszka-Józefo. 

2) ustawa i ustrój kh powinny 
• być zupełnie d€'mokratyczne, to zna

czy, ze wszJ .,,c,y uczestnic..v, nieza
leżnie od wysokości ich udziału, ani 
od ilości udzjałów, jakiemi rozporzą
dzaiq, są równi, a udział człon!;.ów w 
zyskach zależy głównie od ilości za
lrnpów; 

3) e1,ęść dochodów powinm1. b~r6 
obraeana na cele społeczne i kultu
ralne; 

Sfory dyplomatyczne wicder1skie 
starają się uspokoić opinję publiczną 
i oficjalnie bagatelizują obecną nie
dyspozycję sedziw 0 go monarchy. 

Mimo to wszakie Watykan Qtfay-

4) zatrudnieni w kóopers.tywach 
pracownicy powinni korzystać z wa
runków pracy określanych na mocy 

porozumienia zarządów kooperatyw 
z odnośnyn 1 1 związkami zawodowymi 

~) ?Zło11J{uwie koo_paratyw nie 
powrnm wyobrażać sobie .że ruch 
współdzielczy jest środkiein uniwer· 
salnym ~a wszelkie dt)legliwości spo-
łeczne i_ że potrafi c: przeobrazió 
sµołeczenstwo na zas · eh sprawfo. 
dliwości. 

Stwierdzić trzeba, że nasz ruch 
współdzielczy świetnie s11 rozwijają~ 
cy pod względem ilościowym, szwan· 
kuje bardzo pod względem ideowym, 
to też jest rzeczą nie cierpiącą zwło
ki, ?Y: jeg? ideowi }ci.e-···•Wnicy w tym 
własrn_e lnerunku wnr~ży!i swe usi· 
łowama. W pracy te z pewnością 
nie będą odóSo bnieni. 

Zarząd Towarzystwa popierania. 
przemysłu ludowego ogłosił ponitsze 
warunki przyjmowania kt\ndydałów 
do szkół zawodowych 'rowarzystwa. 

Uoze ni zawodowe dla 
męźc.a: zn. 

1) Instrukto\'ów tkackiob, far· 
bia,rskich i klimkarsktoh w Orvsz~ 
wie, st. Zyrardów w gubernji uwar• 
sza wskiej. 

2) Instruktorów koszykarskich, 
zabawkarskich i przemysłu drzew
nego w Nałęczowie, st. Nałęczów w 
gub. lubelskiej. 

s) Krawców i ezapr ików lud.o
wych w Szymanowie st. Teresin dr. 
~el. warszawsko-kaliskiej w gub. war
szawskieJ. 

Od nowowstępującego wymagany 
jest wiek od 16 do 20 lat, do ra zna
jomość czytania, pisania i czterech 
działań arytmetycznyoh. Niezbęd, 
nym warunkiem dla przyj~cia ucznia 
jest pod każdym względem W7:0rowe 
sprawowanie i dobre zdrowie. Kall-'
dydat powinien być zaopatrzony 
paszport, świadectwo o powtórnem 
szczepieniu ospy. a takte o > , ·z-
ną ilość bielizny, (najmniej na 1 ;,tery 
zmiany) i tyleż pościelowej, kołdr~, 
pusty siennik, dwie pary obuwia i 
ubrania tyle, teby na czas pobytu w 
szkolo wystarczyć mogło. 

Naukę rzemiosła, pomoce nauk°'" 
we, mieszkani~, światło, opał, opiek~ 
lekarską i t. p. otrzymują uczniowie 
bezpłatnie od 'rowarzystwa, a tylko 
za utrzymanie w internacie t. j. za 
życie i pranie płacą 7 rub. 50 kop.. 
miesięcznie, kwartalnie z góry. Nau.• 
ka trwa lat dwa. 

4) Wzorowe warsztaty artysty4 
czno-rzemieślnicze w Częstochowie w 
gmachu Muzeu,m przemysłu ludowe
po przy placu Jasnogórskim. Opłata 
za nauk~ 20 rub. rocznie, bez inter
natu. 

5) Wzorowe warsztaty stola~ 
skie w Złotym Potoku st. Złoty Po-. 
tok, w pow. częstochowskim gub. 
piotrkowskiej. 

O przyjęcie do którejkolwiek_ z 
wyżei wymienionych szkół lub war
sztatów, zwracać się należy do za-. 
rządu Towarzystwa, ·warszawa, Kra
kowskie· Przedmieście M 5, piPmien„ 
nie lub osobiście. 

Uczelnie zawodowe 
kobi t„ 

·dla 

6) Kursy dla instruktorek tka
ctwa w Grędzicaeh st. Ciechanów, w 
gub. płockiej. 

Kandydatld przyjmuie się w wie
ku od 16 do 30 lat. W 'mag11 na u
rniejętnośó czytania, pisanii i czte· 
rech działań arytmetycznych. Uczen, . 
nice. p~acą za ~aukę, całko wite u trzy. 
mame 1 oprame ruh. 100 rocznie, 
k":art~lnie z gór.y. K_ur~y roz110czy· 
naJą się od 15 st~·cznrn 1 trwaią do 
lat dwueli. 

7) Kursy dla i n:;truhtore,, ko
ronlrnrstwa, Warsza\rn, ul. ·Szara :N2 
1. Opłata za naukę l-ez internatu 5 
rub. rnicc:ic>cznie. l' ~ 11·"" itv Jrnrs . '"' 
roczm-. 

8) Kursy dla in::;tt'uktorek niciar 
nego guzikarstwa - War:izawa ulica 
Wareck,t N~ 7. 0płat11 y,a nauk"' bez 
intf:!rnntu· 10 rub. l\ 11rs cnłkuwity 
trwa o koło 2 tygodni. 

\Vaka11se są obecnie we wszyst
kich wyżej wzmiankowanych szko
łach zawodQJV..Ych. warsztatach j Ue 
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r.zelniaeh Towarzystwa. Rok szkolny 
rozpoczyna si~ z dnia 3-go stycznaia 
1918 roku. 

Ograniczenia polaków. 

Minister spraw wewnętrznych 
wniósł do Dumy państwowej pro-
1.ekt o zabezpieczeniu rosyjskiej 
własności ziemskiej w gubernjach 
północno-zachodniej i besarabskiej. 

Wedłuc- tego projektu, polacy, 
którzy przesiedlili się tam po 28 
czerwca 1888 r. z Królestwa Poi
skiego, będą mieli zakazane naby
wanie na własność nieruchomości 
poza granicami miast, jak również 
nie będą mieli praw do władania 
i korzystania z majątków ziem
~k.Ich. 

Takie samo ograniczenie ma być 
stosowane i względem cudzoziem -
ców, którzy przyjęli poddaństwo ro
syjskie po 28-6 1888 r. 

·W sprawie młoazi~ży 
(Artyk. nadP,słany). 

Sobotni artykuł p. Krzaka w „N. 
Kur. Łodzk." był jakoby wznowie
Diem ~•prawy tylokrotnie poruszanej 
w rniPjscoweJ prasie przez prof. Za
'"< dt..Jdego. . 

il iodzież poruszyły te odezwy do 
głębi: jedllO!':;tld myslące przyznawa
ły słusznośp p. Z., .jednocześnie ana
lizują•~ swe postępowanie nie mogły 
nio zauważyć tych czynników, .Jakie 
ujenrni" \\ pły\n1ją na ich charal~
ter. 

Ze\' ·E.ąd dają s:ę słyszeć glos~·, że 
1111odzi.:iż~· brak gcdziw,yc11 rozrywelr, 
l ra!~ l rrlzi rozvnt11,) eh, ~ej dobru SJ)e
'- Jad11e eidd tt J eh, (boo VI szak , bro
szur!,.i, dl na.jdluższć choćbJ art, -
1. I;) \ 1i1<-1 nC't nic \\ie ie zn 1rz11 liez 
~~ \, e[,•J czynu). 

W ostatnkh czasnch jednak bra
ki fo l'hoć w części zost;•t;v zuspoko
jon•: ob~nrto ' Lod4i dwi(' w~ · :otfrn,\· 
sztuk pi'}.k1iyct, 1.rnzhm l'aul:i i 
sztu1,1, :..Je chyba l'aiv\ ażniejt;zą i m j-
1iożyiecznicjszą rozr. \\ką, a za.lM1:i b 
od \\ytobrnionej ~ziuJ, i , polrnrmr~m 
ducl1v\\)"m je=:;t 1~:-i.r. Jak sztukf.l, 
wzuudzająca w siucht t?ueh zan ,ilv 
wanie piękna, t!ubr.„ cnót - uszla
chetnia, tak inna, po::i nltjąca m .; e 
głębszą UMyt<t ruy:Sl, jednak nie dla 
wszystkich zrozumial;;. - szkodliwL 

15) _ ARTUR GRC'SZECKI. 

KAI JD'tDACI. 

Zresztą one się z tern nie kry.Ją, 
~e pan do nich należy i pilnowały 
pana tak, jak się strzeże swej wła
·mości. 

- To ich rzecz i na to nie po
radzę. 

- ·wcale nie, to kwestja szcze
rości pana wobec nich. Czy pan nie 
pomyślał, jaką krzywdę wyrządza 
pan jej'? 

- Ja'? 
- Tak jest. Ona wcale niP- u-

krywa, że panem jest więce1 niż za
;,ęia, a pan zamiast rozproszyć jej 
złudzenie, podtrzymuje ją w tern 
przekonaniu, dla„. własnego interesu. 
Jeśli nie ucierpi Jej serce, to duma i 
godność \\ łasna. 

ChwHę mHczał. Zastanawiał si~ 
ezy lepiej przerwać tę rozmowę, czy 
też pokusi6 się o jej względy. Wy
brał drugie i rzekł. 

- Bez przenośni żadnych, pani 
iest dla mnie tern, czem gwiazda po
larna dla rozbitków na morzu. Te
-'lZ dopiero zrozumiałem, że postąpi-
-em sobie nieuczciwie. Wrodzona 
pani szlachetność i szczerosć zbudzi
~ we mnie uśpione przez egoizm 
:umienie. Pani ma słuszność, tei 
"łodwójnej gry nie wolno prowadzić 
uczciwemu człowiekowi. Jutro będę 
u profesora i powiem mu, że jeśli 
~wata mnie za godnego kandydata 

oddziaływa na umysły i paczy cha
rakter. 

Ogół wdzi~czny jest dyrektorom 
teatrów za urządzanie przedstawień 
sobotnich, specjalnie dla młodzieży. 
Ale czy sztuki grywane wieczorami 
dla starszych zawsze są odpowiednie 
dla niej'? Czy, jeżeli bez szkody dla 
dzieła, drażliwszych sytuacji wykre
ślić nie można, nie lepiej go nie wy
stawiać? Tego rodzaju pytania cis
neł:v się na usta glębiej myślących 
podczas, przedstawienia sztuki Krzy
woszewskiego ,. D;;;-beł karczmarka" 
w ubiegłą so livt. 

Na czem puiega wartość litera
cka tego dzieła sądzić nie będę, ale 
mam nadzieję, iż każdy rozumny 
człowiek przyzna, że najmniej na.da
wała się ona właśnie dla młodzieży. 

Rodzice, postępowaniem swem 
zasługuJąna różnorodne domysły i 
niepochlebną krytykę własnych dzie
ci - mówi p. Krzak, wychowawcy, 
zbytnio pracą obciążeni nie wiele się 
zajmują młodzieżą po za szkołą; teatr 
-ten jaśniP,jszy promień w szarzyźnie 
życia; daje sztuki dla niej nieodpo
wiednie. Wobec tego dumnym by6 
można, że są wśród młodych jedno
stki nawskroś szlachetne, niezepsute 
przepełnione wzniosłemi ideami dla 
dobra ludzkości. 

W każdym choćby naJwięcei 
spaczonym młodym umyśle tkwią 
wzniosłe marzenia o sławie, o po
święceniu, więc nie rozpaczać wam, 
Przewodnicy, nad zepsuciem młode
go pokolenia należy, ale słowem i 
czynem rozbudzać wyższe hasła w 
nich drzemiące, ukazywać im, cho6-
liYScie sami stracHi w słowa własne 
w1arę, jaśniejszą prz.rszłość. 

Genowef a lViśni"ewska. 

• 

Wiaaomośd ogólne. 
. - .... ~ „~ - --

, Jeszcze jeden okóDnik. 
Minister oświaty, Kas.so, iak donosi 
„Ziem::;zczina", zozcslat do okręgów 
naukowych okólnik, w którym pro
ponuje potlzieli6 'vi~k."ze mja3ta 11a 
rewiry, ijozostające }JOd specjalnym 
dozorem personelu pedagogicznego. 
Szczególna uwaga ma by6 zwrócona 
na noszenie przez uczni0w unHormu 
i pos 1adani1· biletów lrgitymacyjnyc11. 

Prośby o udzielanie 
łask. Prt:lzes Jromitetu organizacji 
iubileuszu 300-lecia Domu Romano
~vych, Buiygin, zwrócił się do preze
sa Rady ministów, Kokovrcewa, z za
wiadomieniem, że \\Obec 1rnpływania 
próśb o JasJd z powodu uroczystości 
do Jrnncełarji Jego Cesarskiej Mości 
i do komitetu, komitet powziął de-

na profesora, bez żadnych z mej 
strony zobowiązań w teraźniejszości 
j \Y przyszłości, z wdzięcznoścją 
przyjmuję i proszę o wstawiennictwo. 
Zrozumieją chyba Orchv'1. scy, że na 
mnie, Jako na zięcia liczyć nie mogą. 

Słuchała go niemal z radością, 
bo i której kobiecie nie pochlebi, że 
potrafiła mężczyznę przekonać i na
wrócić z drogi złej i błędnej do cno
ty i prawdy. A ten skruszony grze
sznik był taki młody, ładny, mówJł 
tak szczerze, tak pokornie uznał swą 
winę i przyrzekł poprawę. 

- I zrobi pan to jutro napewno'? 
-spytała uradowanym głosem. 

- Daję słffwo - wyciągnął rękę, 
a gdy mu podała swoją, nietylko 
uścisnął, ale całował tak namiętnie, 
ż.e zarumieniona cofnęła ją niemal 
przemocą. 

- Przepraszam pana, ze może 
mieszam się w nieswoje rzeczy, ale 
to tak przykro myśleć niekorzystnie 
o naszym przyiu ci • ll! - zarumieniła 
się. 

- Przeciwnie, panno Klaro,-na
chylił się ku niej, - nie mam dość 
słów wdzi~czności, że przy pomocy 
pani pozbyłem się dwuznaczności. 
Jestem w gruncie rzeczy szczery 
.człowiek, pragnieriie stanowiska za
ślepiło mnie na chwilę, a szlachetne 
słowa pani zbudziły lepsze instynkty 
Ach, ja.ka pani dobra. szlachetna, ko
chana ... jak ja uwielbiam tę czystą, 
kryształową dusz~ pani! - wziął jej 
r~kę i całował. 

- Nie! Nie!.„ Dosyć tec-o,- usu~ 
neła rek~. 

cyzję, aby wszystkie prośby skiero
wywane były do kancelarji komitetu, 
nawet prośby adresowane do kance
larji Cesarskiej i prosi o pozwolenie 
na to Rady ministrów. 

O Niższe szkoły handlo• 
we. Na naradzie międzynarodowej 
ministerjum handlu rozpatrywano 
projekt powiększenia Hości szkół 
handlowych, głównie niższych. Uzna
no za pożądane otwo.rzenie 40 szkół 
handlowych, jednoklasowych, na co 
trzeba będzie 640,000 rubli. 

Miejscowe instytucje społeczne 
będą mogły starać się o to, aby za
miast jednoklasowych otwierano trzy
klasowe szkoły, z tern, żeby utrzy
manie pozostałych dwuch klas wzię
ły na siebie organizacje społeczne. 

'.'' Nowy typ wyższej U• 
czelni. Na jednem ; najbliższych 
posiedzeń Rady ministrów, rozważa
ny ma być projekt nowego typu 
wyższych zakładów naukowych, tak 
zw. „instytutów samorządu ziemskie
go". Program nauk w instytucjach 
tych będA.iie zupełnie inny, aniżeli w 
dzisiejszych politechnikach. które 
mają zastąpić. 

Kurs nauk będzie sześcioletni. 
Rada ministrów otrzymała już poda
nia od kilku miast o założenie insty
tutów ta.kich. 

Ze świata. 

O Znowu mąż polityczny. 
Z Rzymu donoszą: Minister oświaty 
Nunzio Nazi, który za oszukanie pań
stwa na setki tysięcy lirów, skazany 
został w r. 1904 na utratę praw oby
watelskich przez lat 4, został znowu~ 
przy wyborze uzupełniającym wybra.
ny jednogłośnie posłem do parlii.men
tu w mieście sycylijskiem 1l.1rapani . 

Z Cesarstvva. 

6. Pogło„ a o ymisji Sa· 
blera. Ustąpieme Ma!rarowa wy
wołało pogłoski o dymisji nadpro
kuratora Sablera, w związku z wyni
kami wyborów do czwartej Dumy. 
Jako następcę wymieniają prezesa 
dumskiej komisji do spraw Cerkwi 
prawosławnej W. Lwowa. Drugim 
kandydatem jest poseł Szejn, wysu
wany przez salon hr. Ignatjewowej. 

- O, przeciwnie, panno Klaro,_: 
mówił cichym, przejmującym głosem 
- to pani zbudziła we nmie pożąda
nie szczerości. I chcę, czy nie chcę, 
muszę być szczery... Może pani się 
dziwi, że bywam . tu tak często, niech 
mi pani pozwoli się wytłómaczye. 
Dobrze'? 

- Słucham. 
- Mam natmalnie dużo przyjaź-

ni i szacunku dla państwa; jestem 
przyjacielem Stanisława, ale nie by
wałbym tak często z tych powodów, 
-wziął jej rękę, a że mówił spokoj
nie, tonem szczerej spowiedzi, nie 
broniła mu tego, - ja kocham duszę 
pani... to moja pierwsza i ostatnia 
miłość„. Piękność ciała zanika, gi
nie, marnieje, ale dusza zawsze jest 
tą samą, piękną, boską, szlachetną, 
ńieśmiertelną i tak nieśmiertelną jest 
moja miłość. Ja niczego nie żądam, 
nie pragnę, nie proszę. Kocham naj
czystszą miłością, bo mo}a dusza ko. 
cha duszę twoją, niezależnie ori cia
ła. I tylko taką miłoś6 rozumiem, 
czystą, niepokalaną, .jak śniegi na 
północnym biegunie. 

Ukiąkł przed nią, objął niezna
cznie i ciągnął ku sobie. Słuchała 
go zahypnotyzowana mclodyJną pie
:rn i ą miłosci iJealneJ, czysteJ, wyzwo
lonej z ziemskich brudów; nagle po
czuła gorący pocałunek na swych 
ustach. Zerwała się cała zapłoniona 
i rzekła ostro: 

- rro niegodnie! 
On wstał równocześnie, przy

trzymując Jei rękę. 
- Przebacz„. zapomniałem się ..• 

Z Litwy - Rusi. -
x Za artykuły 1 „ Wilno -

Warszawa". Redaktora odpowie· 
dzialnego „ Tygodnika Wileńskiego''_ 
wydawane '.;o w roku 1911, p. Anto-
niego Zukowskiego, skazano na dwa 
miesiące 1.derdzy za wydrukowanie 
artykułów prof. Szymona Askenaze~ 
go i p. Wandy Daleckiej, p. t. „ Wil~ 
no-Warszawa". W artykułach tych 
sąd dopatrzył się podburzania naro
du litewskiego do buntu, cdem od
budowania państwa polsko-litewskie
go. W swoim czasie c,ałv nakład in. 
kryminowanego nume1 J był skonfts-- • 
ko wany. 

x Język polski w Wilnie. 
Wskutek okólnika gubernatora wi~ 
le:ńskiego, policmajster rozkazał ko
misarzom cyrkułowym, aby w ciągu 
IO dni zobowiązano na piśmie str&
żów domów do używania, przy zwra· 
caniu się do publiczności, j~zyka ro
syjskiego. 

)< 2.akazy. Przed paru lat) 
policja w Mińsku zaczęła zabraniać 
wieszania polskich szyldów, druko~ 
wania afiszów polskich-i w drodz6 
łaski pozwalała po polsku umieszczać 
np. tytuł sztuki. Teraz i tego nie 
wolno, wskutek czego afisze, zapo
wiadające odegranie „Szatana" ks. 
Druckiego - Lubeckiego wydrukowa
no tylko po rosyjsku. 

W tych dniach znów nie pozwo
lono wydrukować cyrkularzy han-
dlowych po rosyjsku i po polsku. 

A manifest Cesarski z dn. 2'1 
maja 1905 roku zniósł tymczasem 
wszelkie ograniczenia dla j~zyka pol
skiego na Litwie i Rusi. 

Wiadomości kraiowe. 
+Nowy dziennik. W W~ 

szawie ukazało się nowe pismo co
dzjenne pt. „Kuryer Ilustrowany•. 
Jako redaktor podpisuje p. Jan Jakób 
Libro wie.!., zaś jako wydawcy pp,: .Tar 
Jakób L1hrowicz i Stefan Unger. 

+ Konfiskata. Z poleceni1t 
komitetu do spraw prasowych skon
fiskowano noworoczny numer „Kut'· 
jera Warszawskiego. 

+ Samobójstwo w szpita• 
lu. W Będzinie, w szpitalu miejsco· 
wym odebrał sobie życie chory ne 
suchoty Mieczysław Pi0trasiński, mia. 
szkaniec wsi Pruszki, w pow. wieluń
skim. W sadził on sobie w gardło 
nożyk, którego używał do krajania 
chleba. 

- Pan wie, że jestem narzeczo
ną i to przyjaciela i kolegi pana. i 
,jak pan sobie postąpiłeś! To brzyd
kie, niesmaczne, marne! 

- Ależ panpo Klaro.„ pogadajmy 
spokojnie ... siadaJ pani. . 

- Do brze„. ale pan tam usiądzie 
-wskazała mu krzesło za stołem, -
i zachowuj się pan właściwie, bo ina
czej wyjdę. 

- Jestem posłuszny„. Istotnit. 
zawiniłem, ale tylko wobec naszych 
dusz. Czy ubyło co Stanisławowi~ 
czy poniósł jaką stratę'? wyrz~dziłem 
mu krzywdę'? · 

- Tak jest, nadużył pan mego 
zaufania i jego. 

- Mówmy o nim najpierw. Traci 
wogóle ten tylko, kto ma świado~ 
mość, że coś Jest jego własnością. 
Ależ on kocha tylko oczy pani, wł<>' 
sy, ręce, postać pani. Za1muje go, 
co pani lubi, jakie cukierki, czelro
ladki, jakie kolory. ja.kie materie 11a 
suknie,- stresz~zał mniej więcej roz· 
mowy ogólne, - ale czy spytał o du
szę pani, o jej porywy'? zapały'? klę
ski? zwycięstwa? ·walki? Niech pani 
przypomni sobie.„ On zresztą dobry 
człowiek, rzetelny kupiec, ale też 
kupu ic tylko towar, dający się zmie
rzyć i .zwużyć, innego ani chce, ani 
rozumie. Obojętną więc dla niego 
jest rzeczą, czy j~. ko~ham duszę pa
ni, czy ją wezmę lub nie. A ja dla 
pani stworz~ na1wspanialszą świąty
nię w mem sercu i tam umieszczt) 
duszę pani i do niej będę zanosił 
prośby, bez względu na to, czy pani 
na to pozwoli lub ni6. , 

D. e. hJ. 
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+ Napad. Na rnosie między 
Lublinem a Pjaskami kilku bandy
tów, uzbrojonych w rewolwery, na
padło na trzech żydów i zrabowało 
jm około 500 rubli. Straż ziemska 
wyśledziła, że napadu tego dokonali 
bandyci Sachulec i Kijan, których 
obrabowani poznali jako napastni
ków. Obu osadzono w wi~zieniu w 
Lublinrn. 

--------------------· 
przeDsławf en la Dla naszych 

renumerałorów. 
Z powodu Nowego Roku, który 

przypada we środę, następne przed
stawienie dla nasz.vch. prenumerato
rów dane będzie dzEś, 

w .1 ątel< dnia 3 sty:;zn·a 
Na przedstaw'onie to wybraliśmy 

nader wesołą kv.medj~ w 6 akiach 
SehOnthana p. t. 

• ;-=============== o n·a poaczas pokoiu 
z p. Mielewskim w roli porucznHrn 
Szy kowskiego. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o
płaconei prenumeraty, nabywać moż
na w administracji pisma naszego. 

Dz i ś odbędą się bezpl.t t
no porady pra \\Ile w J'eda ł, 
<•ji n: szego pis1nn ( d godz. 
6 i pól do 7 i ·pól wiecz. 

Z piśrn i enn · ct,va. 

„ iorna rzeka", 
powieść Stefana Zerom· 
skieqo. 

Je~zeze Ś~deże sr~ wrażenia „U
rody życia",-dzieła u starciuslępło
miennej miło6ci ojczyzny z płomien
ną miłością p ięknej 'ratjany,-rozmy
ślania snu1ą dalej swą przędzę,-gdy 
oto ukazało się nowe dzieło, p. t. 
„ Wierna rzeka", · z prostot.ą nazwane 
przoz autora klechdą. 

Prosta i cudowna z pozoru bi
storja opustoszałego dworu w Nie7.do
łaoh wybiega w dal i ło.czy się z 
straszliwymi wypsi.dkami narodu w 
krwawem powstaniu roku 1863. 

Książka ta jest bolesnem upa
mi~tnieniem 50-lecia puwstauia. Na 
11olu bohatersk.Jej i przeraźliv.-ie nie
równej walki oddziału powstańczego 
z nieprzyjar-1e.i.i:im, pod Małogoszczem, 
pomiędiy stosami trupów,-żyje jesz
cze ociekający krwią i miotany ża
rem bólu okrutnego, po·wstalliec. 

02tatkiem sił życia, już ubiega
jącego, czołga się on dalej, gdz1eby 
można stracić z przed oczu przera
żający obraz pola śmierci. Wreszcie 
po przeprawie długie) i mozolnej wi
d7.t on rzędy siedzib ludzkich. 'I'u 
jedr;ak przeszkodastaje:-rzeka. Wier
n4 jei;c ::.złowiekowi ona, gdyż oto po 
nurtarih jej przeprawia siQ krwawy 
tułacz. 

„z~. 'l.lgotal, jak gdyby z głębi 
Jęknął, wart jej środowiska". 

Tkliweru po tysiąckroć chlusta
niem, pracowitem myC'icm „ woda 
oczyściła każdą ranę, a Jak matka 
ustttmi, w ,y-całował:i ~ nit~ i srogość 
cierpiema". 

Ranu y w lóld si·~ ostatkieiu sił. 
Na drodze spotlrnła go gTomada wie
śniaków. Jak7.eż tkliwą. j wierną 
człowiekowi była owa rz eka. w ze
stawieniu z bezwzglQdnością szyder
czego tłumu! Oto tłum c.hłopów, zbie
gający się zewsząd z sołtyselll na 
czele, chce rann egu związać i oddać 
w ręce władzy. Bolesną nadzwyczaj 
jest rozmowa powstańca z tłumem 
wrogich wie'śniaków. ,.'raki przykaz ... 
Nie nasze dzielol. .. " 

„Czerwony gośó rniJcz,f~t. 'l'o b;rli 
właśnie ci, dla których wolności z 
pańskiego dworu poszedł l•ył spać w 
polach, w zm1ie na roli,-przyrnierać 
głoderu,-Jak pies słur.buć ro?.kazu,
bió się bez hronl,-1 tak ot.o z placu 
boju wracać•. 

Szczypta litości, wiele lekce~·aże
nia pozwalają człov,iekowi „z czer
woną od kr wi czapką" ub1edz dalei. 
O plecy i głowę jego odbijają się 
grudy ziemi, rzucane z tłumu. 

Przechodzi obok dworu opusz
czonego i tu opatruje rannego jedyna 
jego mieszkanka urodziwa Salomea 
Bryniclrn: wraz z starym zrzędą, ku
charzem Szczepanem. 

Na· ponurem tle ludzi i wypad
ków jasnym promieniem wystrzela 
postać Salomei. · Istota pełna poswię~ 
cenia rzadkiego, - prostoty i żywo
sci, nietknięta prawie uciążliwością 
życiową, -- pielęgnu1e rannego pie
czobwicio.-Od czasu do czasu wpa
tlają uo dworu oddziały żołnierzy 
butnych, rzadziej z~ozpaczone gro
m arl..ki powstańcze. I ci i drudzy 
wnoszą w ponury dwór obawę. Wo
góle życie w Niezdołach przechodzi 
na leczeniu rannego powstańca, -
księcia Odrowąża i oczekiwaniu mę
czących i napastliwych rewlz)i. 

W śród atmosfery bólu i niepoko-
ju wyrasta piękny kwiat miłości. -
Żyzp.ą glebą dlań jest współczucie 
Salomei i wdzięczność Odrowąża. Mi
łośó ta wybucha wielkim płomie
niem. Salomea oddaje się Odworą
żowi. 

. Wśród biegu tych zdarzeń zje~
dh do Niezdołów Jrsięż1rn Odrowążo
wa, poszukująca zmarłego zda się, 
syna, i wraz z Salomeą opiekują się 
rekonwalescentem. ' 

Matka odczuwa wdzięczność głę
boką dla Salomei, która uratowala 
swym trudem życie księciu, synowi 
jedynemu. Widzi i przeczuwa, że 
młodych ~ączą węzły miłosne. Wę
zły te, ze względu na przyszłość 
księcia, trzeba przeciąó. 

I tu właśnie wyłania się przeci
wieństwo miłości macierzyńskiej i 
miłości obojga młodych. Młody ksią.: 
że musi ozdrowieć, musi zaznać spo
koiu. Salomea .jest w miłości swej bez
silna. Matka przekonywa Salomeę o 
konieczności wyJazdu syna na niedłu
go i zobojętniałej bólem wciska sakie
wkę złota. Dowód wdzięczności! Ozdro
\\iały Odrowąż rwje się do nowej 
walki, rysuje plany czynu i zgadza 
się na wy}azd, myśląc jedynie o bo
ju. W pośpiechu, z obawy areszto
wania wywożą go. 

. W dworze Niezdolickim pozosta
je Salomen, której życłe złamane iest 
bólem zawodu. Wydarte zostało umi
łowane dzieło jej mozołu, trosk i 
pragnień! Nad brzegiem i·zeki · roz
mysla nieprzytomna bólem nadziei 
stargi'lnej i rzuca bogaty dar księżny 
w rzelrn. 

„ Woda plusnęła - na znak. Ona 
iedna zrozumiała męczarnie serca. 
Ona jedna przywtórzyła mu dźwię-
]>.:iem zro7'umiałym". . 

JQzyk, jak zwykle u Zeromskie
go, zwarty, treściwy, pełe~ · czystej 
j~drności, głęboka psychologja i 
bnrwna obrazowość wypadków, zwła
szcza zaś plastyczny i przenikliwy 
op1s cierpień rannego, skladają się 
na dzieło, piękne i potę,żne, p·isane 
jak wszystkie utwory Zeromskie~o 
z umiłowania ludzkich bólów, tęsK
not - i ukochania natury. 

Rafał Kord. 

Sprawozdanie 
z off ai-, złożonych w redak• 
cji 0 f\ • Kur. Łódz.u - na „o• 
płatek" dla bezrobotnych. 

Na odezwQ naszą w sprawie 
składania ofiar w gotówce i przed
miotach codziennej potrze by na „o
płatek" dla rzeczywiście biednych i 
pozbawionych pracy robotników, czy
telnicy i przyjaciele naszego pisma 
pospiesŹyli z całą szlachetną goto
wośch1. 

Najsilniejszy oddźw i~k odezwa 
11asza znalazła wśród rzesz robotni
czych, najbardziej wrażliwych na 
niedolę współtowarzyszów pracy. 

Z najrozmaitszych fabryk, sami 
skromnie uposażeni, robotnicy, podą
żali z większemi lub mniejszemi o
fiarami. · 

I oto w krótkim czasie, oprócz 
pewnej ilości rótnej orlJ.iAży. ksiaże.k:. 

zabawek i t. p. złożono w naszej re
dakcji 32U rubli 75 kop. go
tówką. 

'J, pieniędzy lych zakupiliśmy do 
rozdania: 

1) 150 funtów slonłny za 36 rb. 
2) H>O paczek herbaty za 6 rb. 

60 kop. ' 
3) 150 funtów cukru za 20 rb. 

26 kop. 

- W poniedziałek, dnia 6 bm., 
o godz. 4 po południu, w tejże sali, 
p. Eugeniusz Sokołowsld wygłosi od
czyt „O szczęśliwe) AilgJji". 

(r) Ze Stow. m jstrów 
fab;""!Dznych. Jutro, dnia 4 b. m. 
o ' 1..: . 8 wiecz. w lokalu wła~n:vm 
pr;i;,. _, 111ym Rynku nr. 6, odbędzie 
si~ rui ęsiQczne posiedzenie zarządu 
wydziału rekomendacji pracy przy 
Stow. majstrów fabr. gub. piotrkow
skiej. W zebraniu wezmą udział 

4) 150 strucli świątecznych za członkowie Stow. 
37 rb. 85 )\op. (r) Zmiana godziny roz, 

R praw sądowych. Z powodu na-
azem wydatkowaliśmy 100 rb. głej smierci sędziego gminnego Sza. 

70 kop. niawskiego w Konstantynowie-p. o. 
Pozostałą sumę 220 rb. 5 kop. sędziego pokoju X rewiru zastępuje 

rozdaliśmy w obecności zaproszonych gtl w zjeździe jutro w sobotę, wobec 
przedstawicieli klasy robotniczej, go- czego sprawy karne, w rewirze X 
tówką drobnemi sumami od 50 kop. wyznaczone na godz. 10 rano będą 

rozpatrywane od godz. 5 wieczór te
do 8 rb. na rodzinę, w zależności od goż dnia. 
ilości członków danej rodziny, oraz - (r) t.ozszerzenio uczel„ 
czasu pozosta>vania bez pracy. ni. Pani L. Sołnwie i czyk-Magalif, 

Już od rana w dniu wigilijnym przeło~ona 4-klasowego progimnazjum 
żeńskiego, otwiera przy swoim za

setki biedaków otaczały lokal reda.1{- kładzfo (Cegielniana nr. 46) szkol~ 
cyj ny. początkową. Zapisy przyjmuje się 

Z żalem przyznać musimy, ~e od godz. 9 do godz. 3 i od godz. 5 
nie wszystkich zdolaHśmy obdarzyć: do godz. 7 wiecz. 
posiadane fundusze o.rrazały się za Należy zaznaczyć, że uczennice, 

po ukończeniu progimnazjum p. S. ?i 
szczupłe. łatwością zdają egzamin do ~ klasy 

'Vedług obliczenia naszego wsz~k- gimnazjalnei. 
że, otrzymało wsparcie . bądź to go- ~ (r) Upadłość. Piotrkowski 
tów.ką, bądź te~ w naturze, dwieś• sąd okręgowy ogłosił upadłość firmy , 
cie jedenaście rodzin. Ludwika. Ranke, jednej z najstarszy.eh 

Rozdawnictwo trwało w wiO'ilję w ł,otlz1 fabryk wyrobów wełma 
Ś . t d d . ł d D . nycl1. 
w:1ą o go z. IO_ 1 pó rano o godz. Upadłość ogłoszono na żądan. 

3 1 pół po połudnm. właścicieli firmy. 
W imieniu wszystkich obdarowa- - (r) O subsydjum„ Zarząd. 

nych nieszczęśliwych biedaków, któ· szpitala im. Poznańskic.h zwrócił się 
rym w dniu uroczystych świąt udało do magistratu. z prośbą o zapomogę 
się nam zapewnić bodaj jedną jaś- roczną w sumrn 10,000 rb. 
niejszą chwilę, szlachetnym ofiaro- W -" (r) dN~wł ~ 7d 0
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d l ł d ł . pome z1a e,r . gru ma r. 
a wcom s r ~ a z g. ęb1 duszy ser- odbyło się ogólne zebranie ....,,ałożycie· 

deczne podz1ękowame li 2 .żydowskiego Tow. pożyczkowo · 
R dakcja oszczędnościowego. Zagaił zebranie 

, Now. Kur Łódzku inspektor drobnego kredytu p. Kra--
' • • stjanow, który w dłuższej sw~j...yqo--,,_ 

(r) Sprawy miejskie. 
Przed kilku miesiącami magistrat 
łódzki zwrócił się do ministra spraw 
wewnętrznych z prośbf\ o pozwolenie 
na asygnowanie z funduszów miejs
kich zapomogi jednorazowej w sumie 
6.>,ooo rb. dla chrześc. Tow. dobro
czynności oraz zapomogi corocznej 
temuż Tow. w sumie 27 i pół tysi~
cy rubli. 

l\Hnisterjum odpowiedziało, że 
ponieważ budżet Łodzi za rok ubie
gły zawiera deiicyt, sumy wspomnia
ne mogą być wniesione do budżetu 
na rok bieżący. 

W sprawie tej d. 10 b. m. odbę
dzie się w magistracie posiedzenie z 
udziałem przedstawicieli chrzcEc. 
'L'ow. dobroczynności. 

· Na porządku dziennym tego ze
brania zna jduje się również wniosek 
gubernatora piotrkowskiego w spra
wie przeznaczenia z funduszó·w mie;s
kjch 15 j pół tysiąca rubli na zapo
niogi dla bezpłatnych nmbulatorjów: 
ohrzaśc. Tow. dobroczynności, szpita
la małż. Poznańskich i Ozonrnnego 
Krzyża. 

(r) Z wystawy obrazów 
(Piotrkowska 113). Raut to·vrnr:i:;yski 
zapowiedziany na sobotę 4 b. m. w 
lokalu wystawy, zgromadzi niew1\t.
pliwie grono miłośników sztuki. 

Program niezwykle interesujący 
i wysoce artystyczny przyczyni slę 
do miłego spędzenia wieczoru w 
prawdziwie artystyozne,j atmosferze. 

Z pośród · najlepszych sił sceny 
naszej usłyszymy wi~c p. Hachne
równę i p. Orlińskiego. Spiew p. L. T., 
oraz współudział pp. :prof. Halperna. 
Fiedlera, Dominikiewicza i prof. 
Baumfelda dopełnią cnłośQi. 

Ogólne zainteresowanie wv.budziła 
też zapowiedź ozdohnych programów, 
wykonanych przez naszych artystów. 
Zaproszeń komit1>t nie rozsyła. 

(r) Odczyty w T. K. O. 
W niedziel13, dnin. l'1 bm. o godz. 4 J>O 
południu, w sali przy ul. Mikoła_jc1w
skiej nr. 11, p. Mie(~zysła.w Domini
kiewicz wygłosi odczyt .o stanowi
sku kobiety w cywilizacji pierwot
nej", 

wie zwrócił obecnym uwagę, jak 
ważnem zadaniem 1est popierać Tow. 
pożyczkowo-oszczi~dnościowe, celem 
których jest ułatwiać kredyt dro
bnym przemysłowcom, handlowcom i 
rzemieślnikom. 

Przystąpiono do porządku dzien~ 
nego. O kreślono budżet na rok 1918 
w ogólnej sumie 6000 rb. 

._Wybory dały następujący re:oml
tat. Do Rady wybrani zostali p. p. 
Stiller Jerzy (prezes) Hufnagel J akó l
(wice prezes), Laslrnwqki Leon, Su
merci D. Szmulewicz H., Rubin Hen
deles A .. W., Warszawski H. Eibingon 
B.; do zarządu! Rubinstein K. (prezes) 
Lipszyc A. (wice prezes) Szajn Ch. 
D., Lichtens.tein A., Margules S., We· 
de S. i Rosenthal P, Do komisji re· 
wizyjnej pp. Abraruowicz A., Chejfi11 
W. i · Lipszyc M. 

Jako dyrektor biura wybrany zo... 
stał p. Dawid Rosenthal. 

Przy zamknięciu zebrania inspe-. 
ktor proponował, że pożądanem .Jest, 
a by wnieść większe kwoty pieniężne 
jako wkłady terminowe, a też uchwa
lono i międzv obecnymi zebrano su
mę 8400 rb. ~ja.ko wkłady terminowe. 

(s) Z gospody czeladzi 
murarskich. Zarząd czeladzi mu· 
rarskicll uprasza swoich członków 
o jaknajliczniejsze przybycie na dzień 
4 stycznia b. r. do obrachunku z ca
łego roku i obrania nowego zarzqdu. --- (r) Z Tow. abstynentów 
„Przyszłość". Jutro dnia 4 b. lll. 
w sali związku majstrów :piekarskich 
przy ul. Podleśnej nr. 1, róg Długiej, 
Tow. abstynentów „Przyszloś6" urzą~ 
dza o godz. 8 wiecz. wieczornicę dJa 
swych czfonków i wprowndzo·oyoh 
gości. 

Wieczornica urozrnuicona b1Jdzie 
ciekawemi atrakcjami :niystycznf\mi. 

-= (s) Odwołanie ~abawy. ·
Zabawa taneczna, zapuwh:dzinna n~ 
dzień 5 stycznia w sa1i E~tlwarzy:;ze-. 
nia techników (Spacerowa 2lj, z przy„ 
czyn niezależnych od on.!'r.ni:r.11.tora,,
nie odbędzie się. 

(r) Słow. rob„tnikó 
ohrześciańskich urządza jutro, 
dnia 4 b. m. w 1-: :: Domu l.iudowego 
przy ul. Przejazd nr. 3-ł zaba c: u-„ 
neczn~ dla swych członków i wpro
wadzonych gości. Zaba. :a po~t 
lio o goda. 8 wieoJ. 
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xn. przedstawienie .Krakowskich zu
chów odroczono gdyż kółko drama
tyczne Stow. udało się na występ 
gościnny do rromaszowa. 

~ (r) Czytanki dla dzieci, 
urządzane przez Tow:. „ Wied~a'", .od
będl\ się w nadchodzącą niedzielę 
dnia 5 b. m. o godz. 2 i pół po poł. 
w następuiących salach: Geyera, ul. 
Piotrkowska nr. 289 - „O Janku 
W ~drowniku"; w sali Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej nr. 18 - „Przy
gody Robinsona". 

Wejście kop. 2. 
F (d) Z naszych przed• 

mieść. Mieszkańcy ulicy Drew
nowskiej na Bałutach, a mianowicie: 
Juljusz Cymer, Wojriech Tataj, Wa
wrzyniec Wałęs, Szoel Markowiez, 
Henoch Jakóbowicz i jnni wnieśli do 
naczelnik& powintu łódzkiego :;ika:rgę 
przeciw policji miejskiej, która po
zwala, aby na wspomnianą ulicę 
zwożono śmiecie z całych Bułut. 

Smietniska te są prawdziwem 
siedUskiem zarazy. 

Naczelnik powiatu polecił wójto
wi gminy Radogoszcz zbadać na 
miejscu stan sanitarny ulicy Dwor
skiej, oraz zobowiązać obywateli z 
~jże ulicy do jej uporz~dkowania, 
oraz zabrukowania. 

Wypadki. 
- (b) szponach h ndla• 

rza żywym owarem. Od 8 
lat przy ul. Piotrkowskiej nr. 164, 
zuwleszkiwało mał~eństwo: Altons i 

, Jmilja. Boniakowscy. 
·Przed rokiem B. z powodu panu

Jl\eego kryzysu straoił robot~ i udał 
sit} do Ameryki szukać chleba. Odjeż
dżając do Ameryki B. pozostawił w 
Łodzi zone, matke, oraz 2 siostry: 
9-letni& Adelę i 11-letnią Eugenię. 
Po niejakim czasie B. przyjechał 
do Vi rocławia, do matki, która przy
była tam w celu podddania. si~ ope
raejf, a następnie, gdy matka wyz
drowinła, przyjechał i nil\ w zeszłym 
tygodniu do Lodzi. 

W domu rue zastał ani żony, ani 
sló tr. 

B. zawiadomił o tern polic.1~· 
Sledztwo stwierdziło, że Bonikowska 
wraz z siostrami wyjechały przed 
kilku dniami do Ameryki. 

Przed odjazdem B. mówiła sąsia
dom, że mężowi w Ameryee bardzo 
dobrze się powodzi. 

Bywał u niej jakiś młody czło
wiek, o którym B. będąo w stanie 
nietrzetwym, powiedziała, te jest to 
handlarz tywym towarem. 

Przed odjazdem B. sprzedała u
meblowanie pokojowe, oraz kosztow
ności na sumę 750 rb. 

Dalsze śledztwo liltwierdziło, te 
nieznajomy był rzeczywiście handla
rzem tywym towarem i wywiózł B. 
wraz z siostrami. 

Policja prowadzi energiczne śledz-
two celem ujęcia handlarza. . 

= (p) Samobójstwo. Przy 
nl. Karola nr. 28, stójkowy Mikołaj 
Dym'itrew, lat 48, w mieszkaniu wła
snem, w celu samobójczym strzelił 
sobie w ucho z rewolweru. 

Wezwany lekarz Pogotowia stwier
dził si.an beznadziejny i odwiózł de
sperata do szpitala Czerw. Krzyża. 

;:o-: (p) Nagły zgon. Przy ul. 
J>łotrko~·skiej nr. 83, nagle zmarła 
Bluma N. córka kupca lat 14. Przy
czyna. zgonu nie wyjaśniona. 

= (p) Sroga małżonka. Ste
fan Swiderski, robotnik, lat 86, po
wrócił. wczorąi wieczorem do domu 
na ul. Wólczilńską nr. 87, dobrze 
podchmielony. 
' Oburzana wskutek tego kocha
jąca połowica pana Stefana, poczQła 
tal;: dosadnie okazywać mu swe nie
zadowolenie, it do omdlałego musia
no wezwać Pogotowie, lekarz którego,· 
stwierdził kilka ran głowy i twarzy. 

-c- (p) Przy pracy. Przy ul. 
Przejazd J\2 80. robotnik Stanisław 
Swią...ek, lat 50, uległ w maszynie, 
na której P1:acował, obcięci~ środko
wego paka u prawej ręM. 

-, (p) Z głodu. Przy ulicy 
Piotrkowskfoj M 19, uległa zupełne
ruu wyczerpaniu sH z głodu żona 
tragarza Fajga. Zydberberg, lat 38. 

- Takiem ut. wypadkowi uległ 
przy t1licy Północnej M a, pozosta
\a.cy bez zajęcia. i mieszkania Leizor 
WRf\l, lat 60. 

W obydwueh wypadkach pierw
\Zej pomocy udxtallł nieszcz~śli wym 
;e.V.rS P~...a. . . 

Zami ~scowa. 
= (d) O plac largo w 

Radogoszcz"'. W .kolonji Rado
goszcz powstał projekt urządzenia 
placu targowego, jakiego obecnie w 
Radogoszczu wcale niem3., 

Dotychczas włościanie okoliczni 
sprzedają produkty wiejskie na ulicy 
Zgierskiej, obecnie jednak, na skutek 
rozporządzenia naczelnika powiatu 
łódzkiego, zabronione zostało włościa
nom zatrzymywać się i sprzedawać pro
duktów żywnościowych na przestrze
ni ulicy Zgierskiej i szosy Zgierskiej 
wskutek czego włościanie jadą do 
Łodzi, oraz na rynek Bałucki. 

Rozporządzenie to zostało wywo
łane nadmiernym wzrostem liczby 
przekupniów, •którzy wykupywali 
produkty żywnosciowe na przedmie
ściach, a nast~pnie sprzedawali w 
mieście po znacznie zwi~kszonych 
cenach. -

,, e sceny i esłr7'0Y. 
Te tr Po s I (Cegifllniana 63). 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam u> nashpuje: . 

Dz1,, w piątek, o godz. 8 mm. 
15 „SlubY . nieńskie". 

- \V sabot~, dwa widowiska: o 
3 i pół, po cenach najn.ższycb „Slu
by panieńskie", o godz. 8 min. ló -
„Pies go1iczy". 

- W niedzielę, o godz. s i pół 
po poł. „ Wicek i ·wu.cek", o godz. B 
min. 15 ~ „Pies gończy", po raz 
trzeci. 

- W poniedziałek, o s i pół po 
południu, po cenach po~ularnych -
„Cyganerja Warsza~ska . . , 

Najbliższą premierą będzie g!os
na sr,tuka Czesława Halicza pod tyt. 
„Sąd", nagrodzona drug11: nagrodl\ na 
.konkursie teatrów rzĄdo wych war
szawskich. 

Sąd skazał właścicieli aptek kd
dego na 6 rb. grzywny lub 1 dzień 
aresztu, właścicieli zaś składów ap
tecznych na 10 rb. gr21ywny lub 2 
dni aresztu. 

(b) 
Ze zjazdu sędziego pokoj-. 

Zjazd sęd~iów pokoju zatwierdd 
wyrok, skazujący Abrama Federma
na za kupno lornetek, skradzionych 
w teatrae Urania, na mlesłąe a.r&-
sztu. (b) 

Sl(rz9nl{a do Ustow. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Racz Sz. Panie Redaktorze po

ml eścić na łamach poozytnego pisma 
Swego niżej zamieszczone aproo.to
wanie: 

W nr. 288 „Nowego K1µjera 
Rozporządzenie to pozbawiło je

dnakże mieszkańców Radogoszcza 
możności bezpośredniego zakupu 
produktów spotywezych od włoś

Łódzkiego" w artykule „Sprawy 
P I szkolne", podane zostało do wiado-

Te tr opu arny. mości pu.blicznej sprawozdanie, z od-

cian. Z kanoelarji teatru komunikują bytego w Zgierzu zebrania radnych i 
nam co następuje: kuratorów szkół, oraz obywateli mia-

Zaradzić temu może urządzenie 
rynku publicznego, a· ponieważ baron 
Heinzel ofiarował w Jul i ano wie po
między ulicami Gajzlera, św. Kazi
mierza i św. Jana na „Głuchej wsi• 
- obszerną przestrzeń ziemi, zahy
potekowaną na rzecz gromady, kolo
nji Radogoszcz, jako plac publiczny, 

sta pod przewodnictwem -prezydeuta 
Dziś, w piątek, „ Wojna podczas p. Bartnowsltlego. 

pokoju", komedja w 5 aktach. Międz1 innem.i, !'>prawozda"ftlt 
W sobotę, po południu, o godz. 8 zaznaczył, it nauczycielowi szk:uły 

i pół „Koniec Sodomy" Suderman~, męzkiej nr. 3 p. Różalskiemu odmó
wieczorem o godz. 8.15 ukaże się wiono podwytszenia pensji na tej 
wspaniały dramat w 5 aktach znako- zasadzie, te poprzednik Jego p. K. 
mitego pisarza Lwa Tołstojp. P· t. „Po- Sobiepanek doprowadził wys.okośó 

nie podlegający zabudowaniu. 
Obywatele z ulicy Zgierskiej 

~ga ciemnoty"· . · pensji do ,.maksimum.411 • • 

Powyższa sztuka obiegła :wszysi- J(to nie wie, te w Zgfenu :nfe..1 
wnieśli do naozelnilrn. powiatu proś
b~ o urządzenie na tym placu, tar
gowiska i oddanie go dla użytku pu
blicznego. 

= (d) c,ganie band.taml. 
Ne. Bałutach 1 we wsi Doły, gro. Ra
dogoszcz, na szosie Brzezińskiej 
mieszka kilkanaście rodzin cygań

kie sceny Europy? zd? b~WaJą? ol- którym z nauczycieli pensjo pod.n.ie--~ 
br'Zymie powodzeme dz1filkl genialne- siono do 900 rubli rocznie, a pensja' 
mu talentvwi autora, który stworzył w szkole męzkiej nr. s, doprowadzo
tak wspaniałe dzieło o psychologicz- na do .maksimum•, stanowi zaled ie 
nym podkładzie, wywiera.j~oe gł~bo- ru.b. 600, ten wobec podanyoh wiado
kie wratenie na widzach. :rnośoi w druku, ruema dokładnego 

p'oj~eia o ~anie rzec.cy. Szkoda, t,e 
ojoowie miasta nie k:ferowali„się w-. 
trzebĄ wezeehstronn, i nie uwzgl~(},. 
llill tt\d&l\ nauczycieli 1 :nauozyeiele]r, 
z powo(Jn Jednakowo trudnyeh dla 
wszystkich w&runków tycia, temb~ 
dziej, że i praca dla wszystkich kie
rowników szkół )ed.J;J.ako o jest o 

skich. 
W ostatnleh czasach na polach i 

drogach podmiejskich, oraz na szosie 
Brze~ińskiaj dokonano szeregu napa
dów na wozy włościan, Jadących do 
miasta z prQduktami wiej kimi lub 
powracających z targu. Polio.ja za
J~ła się energicznie ujawnieniem 
sprawców. Po ostatnim napadzie na 
wozy d wuch kupców z Brnezin,
strat ziemska z Radogoszcza urzą
dziła na szosie zasadzki nocne, które 
uwieńczone były .pomyślnym skut
kie~ gdyt onegdaj udało si~ stwier
chić te rabunki są dziełem bandy 
eyganów. Jednego z bandy udało 
sio ująó. Osadzony w areszcie cy
gan wymienił nazwiska towarzyszy 
napadów. Nazajutrz znów areszto-

ano bą.nd~ rabusiów, złotom\ z 25 
osób, oraz ~dradzonych przez cygana 
pozostałych bandytów - cyganów w 
liczbie HS. , Osadzono ich w więzieniu 
śledezem. 

l\ronika sądowa. 
II wydział karny piotrkowskiego 

fJt\dU okr~gowego rozwat.ał tyeb. 
niaoh nas~pujące prawy. 

O napad &brojn,. 
W nooy z 12 n 18 lipca 1912 

roku, dwueh band~ów naptl.dło · P"?Y 
ul. Zakątnej na weszkańea gmmy 
Podd~bioe, W ojoie()ha Witekowskie
go i, wygra~lło rewolwerami, irrabo
wali mu koszyk z 480 jajami. Ol'U 
18 kwart masła, poo21em zbiegli. 

Jak śledztwo stwierdziło, rabu!' 
siami byli: 36-letni Adam Piwowarski 
i 82 letni Stanisław Jagodziński. 

Obydwueh 8ąd skazał. po poz~a
wieniu wszystkich praw l przywile-
jów na '6 lat katorgi. (b) 

Po odlll6r wł-no6cl. 
= (z) łłagły zgon. Onegdaj, 45-letni Andrzej Maślankiewicz, 

w drodze z Konstantynowa d<f ma- oraz syn jego 19 letni ętanisław ~yli 
jątku Babice, zmarł nagle właściciel oskarteni o io. iż w dmu 9 paźdz1er
tego majątku, Antoni Stanisław Sza- nike. 1911 rQku udali si~ do miesz
niawski, w wieku lat 6$. S. piasto- kania. Aleksego Wasiljewa. pny uliey 
wał od szeregu lat godność sędziego Nadrzecznej M o, po odbiór pórtmo
gminnego 6 okręgu powiatu łódz-. netki i zegarka skradzionych przez 
kiego. tegoż W, Stanisławowi Maślankiewi-

= (x) Nowa kooperat7wa czowi w przeddzień, przyczem strze
~ Zgi~rzu. Powstał projekt zor~a- lili do W., lecz nie trafili i kula ut
ruzowama w Zgierzu, chrześcjańsklej kwiła w ścianie. 
kooperatywy właścicieli sklepów spo- Aczkolwiek M. przybyll po od
~ywczyc~'. do której należe~ też ma.- biór skradzionych. rzeczy, je.dna~że 
1ą właściciele sklepów, w miejscowo- pocil\gni~ci zostali do odpow1edz1al
ś~iach podmiejskich i wiosek pobili;- ności sądowej pod zarzutem napadu 
kich. zbrojnego. 

Projekt ten spotkał si~ z ogól- Sąd przyjmując -pod. uwagę oko-
nem u.znaniem, jest więc nadzieja, te liczności łagodzące, slcazał ojca i sy
zostanie wkrótce wprowadzony w na li tylko po 8 miesiące aresztu. 
łyoie. Ponieważ M. odsiadywali w wif2-

- (x) Po:i:ar w okolicy. W zieniu na śledztwie z górą rok, prze
pierwszy dzień świąt ubiegłych; o g. to sąd polecil ieh uwolnić na.tych-
9 wiecz., we wsi Gębice w okolicy miast. (b) 
Ozorkowa, wynikł pożar, który stra- 5 18 1 ś · ·en a tek i 
wił doszczętnie dwie zagrody włoś- prawa w a cic1 P • 
clańskie z całym inwentarzem. . •kładów aptecznych w Lodzi. 

Przyczyna potaru niewiadoma. Wczoraj II wydział karny sądu 
Straty wynoszą kilka tysięcy rb. o.kręgowego piotrkowskiego roz'!a.ta~ 

=- (x) f>Jasełka" w Zgierz11. spraw~ następujących właśme1el1 
W niedzielę, w sali „Lutni" w Zgie- aptek i składów sptecznych, osks.r
rzu odbędzie się przedstawienie „Ja- tonych o używanie niedo.lrłE".tlnyoh 
sełek", z którego dochód obrócony miar i wag. 
b{!dzie na zasilenie szczupłych fundu- Bronisława Głuchowskiego, Sz.m_11-
szów ochronki miejscowej. la Przysuchera, Wołka WHkowsk1e-

Ze względu na cel, przedstawia- go, Dawida Perlmutera, Szm~la Gor
nfo to niezawodnie ściągnie do przy- fejna, Michała Bartc~zew~klego, ~ó
byt.ku Lutni" dużo osób, tembar- zefa Jurakowslriego, l:k·:· -'::-C~·• Rubrn
diioj i: wystawienie „Jas~tek" przez rauta, Teodora Gutknt:cht.u, Karola 
zarząd ochronki jest zawsze bardzo Trautwajna, Salomona R1Jzflnowajgą, 
stara.il.Ile. , Józefa Pogonowskiego, ;.~arJa.na Gom-

bińsldego, Jana Kłosow-!.:ir.łep Ads-
m,a LiJ:łm.N:iegp i_ Edm~ . . 

ka i mozolna. 
A.le - jełel1 600 rubll m&jl\ 

nowi6 .,mf\ksimum•, to ozego wi 
motna si~ ~odziewaćf 

Kogo nie boli, ten nie ozoje._ 
Pros~ przyjąć vrytaZiJ głobo 

go B!lacunku i powatania. 
Jeden 11 m.leukadoów Zgiena. 

N.. ;; 

Telegramy. 
(Tel Ag. Pa). 

Zjazd te w„ _1· ..... Jt 
KIJOW, 2 llt7C24nia. - O~ 

ez-warty wst.eehrOsY,jsld zjaz4'- terapette 
tów. Uczestniezy w zjetdzie GOO~~ 
Przewodniozy pl'Ofesor Janowski 
Pogrzeb Kinderlen-Waeo 

PB. 
SZTUTGART, 2 ~ Po 

sekretarza stanu do spraw ~granicar 
nych, Kinderlen-Waeehtera 00.bTł . 
prny clbrzymim napływie publiomQ..; 
soi W .koadu.koie po~po ał 
wirtemberski i .kanclerz nęszy, ~ 
przedstawiciel eesarza. 

Prze•ilenie w Hiaąenl' 
MADRYT, 2 styc21oia. Prąw~. 

konserwatrstów, Maura, prawie~' 
cy posłowie konserwatyśoł i wfuh[' 
senatorów - złotyło pełnom<>Ollło.. 
twa. Ministrowie n~ ąłiuacJo 
Z& p, poWJ1Żn4o 

Re•olła bedaln6w. 
RZYM, 2 (1)- Do ag. Sierfadreo 

donoszą z Bengaz1, •e beduini ~ 
liwali pozy~ włoski\ na wyb 
morskiem. Włosi rozproszyli bet. 
nów, którzy ponieśli znaeme str.atJt. 
Włochów poległo 6, a raniono Ul 

el g. lasne. 
, 1 ~ow. Kur. l.ódzk.u 

Sprawa o szpiegostwiro. 
KRAKOW, (W. A. T.), 2 stycznia. 

Przed tutejszą izbą karną toczy sitt 
proces o szpiegostwo Pawła Pełkft 
który ,jest synem górni.ka z Rozbarb 
na gór. Szląsku; ukończył on 6 
ghnnazjum w · Bytomiu. upra 
rzemiosło szpiegowskie pod ~ 
D&ZWiskami. W roku 1912 ssillQlo' 
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Pogłoski o dymisji. w 
PETERSBURG, 8-go stycznia. - a. 

(W AT.) Obiegają tu pogłoski o dy-
misji Suchomlinowa. Podrót do Nie-
miec poprzedziła podobno dymisję. telegramy fig. pet. 
Dalej donoszą, iż niebawem ma być Walka 0 Adr" a upoi. 
odwołany ambasador rosyjski w SOFJA, 2 stycznia. - Rozpow-
Londynie, Benkendorf. szechniane przez prasę wiadomości o 

Zastój w przem7ile. zezwoleniu na dowóz do Adrjanopo-
P ARYZ, 3 stycznia. (W.A.T.) _ la artykułów żywnościowych-są nie-

Z L · t d prawdziwe. W rzeczywistości zaś, 
orien onoszą, że syndykat fab- wskutek prośby Nazima-baszy, zezwo-

.ryk konserw rybnych w departamen- lono na przywiezienie do Adrjanopola 
eie Loriencie, obejmujący 116 fabryk kilkunastu skrzyń z lekarstwanti, 
postanowił zamknąć wszystkie swoje które też dostawiono wczoraj w wa
fabryki. Nie chodzi tu 0 chwilowe gonie bułgarskim i pod dozorem le-

karza bułgarskiego. 
yrzucenie na bruk robotników, lecz SOFJA, 2 stycznia.-.Mir" dowo-

o zupełne zaprzestanie· produkcji z dzi konieczności utrzymania Adria-
powodu braku zamówień. nopola przy Bułgarji. Powoływanie 

Pojedynek. się turków na meczet sułtana Selima 
BUDAPESZT (W A T), t i grobowce przodków obecnego suł-

, · • • 3 s ycz- tana jest bezpodstawne. Z tych wzglę-
nia. Powodem pojedynku pomiędzy dów chrześcjanie mogliby domagać 
hr. Tiszą i hr. Korolim było z~jście się Konstantynopola, gdyż znajduje 
w kasynie narodowym. Do obecnego się tam świątynia św. Zofji. 
w kasynie hr. Koroli podszedł hr. Wojna grecko-turecka. 
Tisza i podał mu rękę, lecz hr. Ko- ATENY, 2 (1)- Z Filipiady do-
roli cofnął swoją i schował do kie- noszą o dalszych czynach samowol-

nych turków w Epirze. Spalono cer
szeni. Wówczas hr. Tisza rzekł: Przy- kiew prawosławną we wsi Ableko-
witałem się, na co K. odparł: po · tern chori. 
wszystkiem, co było, nasza przyjatń Konferencja ambasadorów. 
jest zerwana i ja ręki nie podaj~. W LONDYN, 2 (1)-Wznowiono dziś 
następstwie hr. T. wysłał sekundan- obrady konferencji ambasadorów w 
tów i odbył się pojedynek, z którego celu rozważenia kwestji mających 

źródło w wojnie bałkańskiej. 
Koroli wyszedł ranny. Rokowania pokojowe. 
Choroba cesarza Franciszka LONDYN, 2 stycznia. - W roz-

Józef a. mowie z korespondentem Ag. Reute-
BERLIN, 2 stycznia. - (WAT.) ra Danew powiedział, że sytuacja po 

.Berliner Tageblatt" donosi z Wied- wczorajszem posiedzeniu konferencji 
nia, M rozsiewane za granicą pogło- pokojowej nie zmieniła si~ na lepsze; 

jak przypuszczają, Turcja dawno jut 
ski o .z;łym stanie zdrowia cesarza dawała do zrozumienia, te poczyni, 
Franciszka-Józefa nie znajdują abso- ustępstwa w sprawie Macedonji i Epi
lutnie potwierdzenia. Nikt o jakiej ru, a nawet i rrracji, pozostaje tylko 
kolwiek chorobie cesarza nie wie. najpoważniejsza kwest_j~ - AdrJano-
łłastępca Kinderlen-Waech- pol: tutaj nie widzę polepszenia. 

„Zaczekamy na jutrzejszą map!) 
tera. mającą uregulować granic~ turecko-

BERLIN, 2 stycznia. Na na- bułgarską i jeżeli jutro uzna• 
IJtępcę Kinderlen-Waechtera wymie- my, że mapa nie zgadza się 
niają niemieckiego ambasadora w z żądaniami związkowców -

rokowania zostaną zerwane. 
Rzymie Jagowa. Jest on konserwa- Drugą trudność stanowi sprawa 
tystą i antysemitą; stosunki jego do wysp. W tej sprawie będziemy ob
prnsy rzymskiej nie są dobre i · nie stawali przy swoich tądaniach i wo
tlorów na on nigdy pod tym wzglę- góle, niema zasady do przypuszczeń, 
1em ambasadorowi francuskiemu w ż.e zmienimy swe tądania ". 
Rzymie, Barrjera. Oprócz Jagara wy
mieniają jeszcze niemieckiego amba
sadora w Konstantynopolu 'Vangen
heima. 

Demobilizacja. 
LWvW, 2 stycznia. Władze woj

skowe wydały rozkaz wycofania 
wszystkich straży -przy mostach ko
lejowych (innych punktach, strzeżo
nych przez wojsko. Jest to począ
tek demobilizacji arm;1. 

Zajście z żołniierzami. 
PRZEMYSL, 2 stycznia (W. A. 

T.).-Polic3a aresztowała tutaj 2 żoł
nierzy; gdy jeden z policjantów 
chciał żołnierzowi odjąć szablę, ten 
stawił opór, rezultatem którego było 
przebicie żołnierza przez policjanta. 

Pokojow,- nastrój. 
BERLIN, 3 stycznia (W. A. T.).-

9Lokal Anzeiger" donosi z Petersbur
ga, ze źródeł bardzo do brze po inf or
mowanych, że gabinet petersburski 
za pytywal w Wiedniu, czy Austro
W ęgry skłonne są do demobilizacji. 
0~\)owiedź hr. Berchtolda nie nade
szła do tei pory. 

„Lokal Anzeiger" zaopatruje wia-
domość tę w następujący komentarz: 
Z tej propozycji wynika, że w stolicy 
nad Newą są istotnie pokojowo uspo
sobieni. Zmobilizowana armia jest dla 
Austrji ciężarem i spodziewać się 
należy, iż Austrja skorzysta ze spo
sobności, by porozumieć się ze swym 
sąsiadem. 

Skazanie szpiega. 

telegramy własne. 
Przybycie delegata. 

KONSTANTYNOPOL, 2 . styoznia 
(W.A.T). Przybył tutaj delegat serb
skiego rządu w specjalnej misji. Po 
przyjeździe konferował z wielkim 
wezyrem. 

Konferencja pokojowa. 
LONDYN, 3 stycznia. (W.A.T.)

Konferencja ambasadorów obradowa
ła wczoraj po południu. Obrady trzy
mane są w najściślejszej tajemnicy, 
jak jednak informują ze źródeł dob-

rze poinformowanych, obradowano 
nad następującemi sprawanti: 1) Rzą
dy i prawa Albanji, 2) Określenie 
granicy pomiędzy Rumunją i Bułgar
j ą, 3) Kwestja wysp na morzu Egej
skiem i 4) Sprawa finansów tureckich. 
W ostatniej sprawie wszyscy am ba
sadorowie' dali oświadczenia swych 
rządów, jakie zajmują stanowisko w 
sprawie długów tureckich. 

Dział handlowy. 
Bawełna. 

Firma A. T. Lodge & Lfoerpool, 
przedstawiciel Henryk Goldstein, Ł6dś1 
tel. 15-79 komunikuje na.m: 

Na rynku tutejszym z powodu 
świąt panował ruch nieznaczny, spra
wiający wrażenie, iż więksi speku
lanci wolą przeczekać N owy Rok z 
zawarciem większych tranzakcji. 

Tendencja dotychczasowa była 
mocna, jakkolwiek nowojorscy speku
lanci wstrzymywali si~ z kupnem w 
nadziei na większy plon tegoroczny i 
zniżkę taryfy. - N a ogół tedy ten
dencja skłania się wciąż jeszcze ku 
zwyżce. 

Po Nowym Roku oozekujemy da
nych statystycznych odnośnie do uro
dzaju, na mocy których zniżkowcy 
będą dążyć do niższych cen. 

Jakkolwiek najbieglejsi statysty
ey niedocenili tegorocznego zbioru,
naszem zdaniem .zniżkowcy znajdą 
mało danych dla obniżenia rynku. 

Dalsze wahania cen zależne będą 
od tej pozycji, jaką przyjmą speku-

lanci na Południu, na mocy niezaku· 
pionej reszty bawełny. 

Z naszego zapasu znaczna częś6 
została już sprzedaną prz~dzalnik:om 
i dalsza sprzedaż zapewnioną jest na 
czas dłuższy. 

Daje się odczuwać coraz większy 
brak lepszych gatunków bawełny i z 
tego powodu premja będą coraz 
większe. „ 

Innemi słowy - oczekujemy w 
najbliższym czasie większych wahań 
rynku i radzimy naszym przyjacio
łom korzystać z każdej zniżki w celu 
zakupów i ostrzegamy przed speku
lacją zniżkową. 

Nasze dane statystyczne przed
stawiają się, jak niżej: 

Dostarczono przędzalnikom "' 
tym tygodniu (r. 1912), 373,000, (r. 
1911), 309,000, (r. 1910), 273,000. 

W tym sezonie (r. 1912), 5,553,000, 
(r. 1911), 5,628,000, (r. 1910), 4,826,000. 

Przypuszczalne zaopatrzenie dziś 
(r. 1912), 5,053,000, (r. 1911), 4,691,000, 
(r. 1910), 4,199,000. 

profes r Spiewu 
( b artysta opery) 

zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
parę godzin wolnych dziennie. Po
bierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zMad muzyki, 
oraz hist.orji muzyki.- -Opracowuje 

repertuar operowy i salono•vy. 
Oferty do redakcji „Nowego 

Kurjera Łódzkiego" pod „Profesor" 
81-0-1 

N 
A 

WSPANIAŁY 
UPO INEK 

L 
E 

Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

NAPO LE 
(leg)ony I Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta Lunińskiego 

v.e= Ol{olo 500 illustracji. ~ 
Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. 
Albam obejrzeć można w administracji „Kurje• 

ra" ul. Zachodnia 37. 

„E 
Kapsułki Maillet dezynfekują dro.gi plucnf', ułatwiają wy
dz.ielanie się śluzu, szybko usuwaJą kaszel 1 poty, w_ywo
luji\ apetyt i wywieraji\ dob~oc.zynny wpływ na ogolne 

samopoczucie chore~o. 
Przy każdem zaziebieniu, przy każdem zapaleniu os• 
krzeli, kaszlu - kapsułki Maillet s~ najle~~zym środ· 

kiem zapobiegawczym Jtrzec1w gruzhcy. 
Sprzedaż w aptekach I składach apteczny1:h. 

L 

KRAKÓW, 3 sty.cznia. - (WAT.) 
Paweł Pełka, oskarMny o szpiego
stwo skazany został przez tut~jszą 
izbQ karną na dwa lata ci~tkiego 
wi~zienia. 

SKŁAD GŁOWNY 
lnst7tutu D·ra Calvó 
Warszawa O. Marszałkow· 
o;Jca. Ni 120, Oddz. Ni 25. 

Cena pudełka 1 rub. ~O kop. 
llaleły łlldać oryginalnego aluminlo"•I• 

opa'<owania. z plomlłil komorowt-
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erw • 
W pUi twie, gminie I rodzinie 

~nn być, je.iteli one chcą prospero
wać., prawldłowa ffOSpodarka, która 
)Szczi:duie od wui.11 1 ntrat;r i wydatki 
· v. określonych c;J:::1t1;pach czasu wy
cil\gl\ lii\an:. h.'.wnież i w żyjącym 
u ·!1· 1ju po~ mrn. być guspv..larJrn ner· 
wu\·, ponier. ai. ''liytnic ~ ydatki sił 
prL•Wadzq do wezcsnrciO wyrzer;pania 
zd row!a, bankruct\\"a gospodarki ner
v.·owej i rozpadu eałer;n ciała czło
"•iek:t 

:·,i)robujmy przedst:w,it: sobie bi
lans nerwowy spókzesuego człowieka. 
Spostrzegamy, że w życiu i handlu 
potrzebne stale 11apr~żC'nie umysłu, 
wz:QJ.o1cnio uczuć i sił. Kur,iec musi 
zawsze z 'ri'" \ i , wysilkiem nerwów 
przyslucl; · . . :. „iQ do delikatnych wa
nal'1 na '' . .1.KU, każdej chwili musi być 
przyg .owatiym do rozwagi, cl.o wy . 
granej. Uczony musi siec swoich 
badań ~lit bi ej zanurzn.6 w morz1l nau 
ki, je~c1i chce mieć nowe zdubycze. 
Nawet }:obiety z cichego domowego 

8 na~wyższych 
obnaczeń w 1911 r. 

ogniska bywają porwane w szalony 
wir zarobkowego 7.ycia i muszą swoje 
stanowisko zapełnić. We w!lzystkich 
\\ ięc stanach dużo jest do wypełnie
nia. 

Z drugiej strony powstające we 
właściwym czasie zmęczenie wskutek 
spółczesnego życia nie omija nikogo, 
kto chce lub może z nim się zapoz
nać; życie tovrnrzyskie stwarza nowe 
wymagania co do siły nerwowej. Nie
raz związany zo stanowiskiem nicsto
SO\vny tryb życia i nieracjonalne od
żywianie nie są w stanie wynagrodzić 
wyczerpanych sił. Pomimo to częsta 
niedostateczna ruchliwość usposabia 
do zatrzymania produktów przemiany 
materji w ustroju: brak łaknienia i sła
bość narządów trawiennych zjawiają 
się· w następstwie, rozterka w gospo
darce nerwowej dochodzi do szczytu, 
w rezultacie-nerwowość. 

Aby bilans znowu doprowadzić 
do równowagi, oprócz ruchów na 
ówieżem powietrzu i zajęcia się spor
tem nerwy wymagają dowozu sił. 
Ponieważ nie ma swoistego od~ywia· 
nia nerwów, przeto wzmocnienie ich 

, . . 

(Pastilles Valda) 

Zduml waj3cy środek ten Jest 
nieporównanym 

przy leczeniu 
UZI~IENIA.,liTARU,CHORÓBGARDZIELI. 

OSTRYCH ZA.PALEŃ KRTANI, 
CHRONICZNEbO ZAPALENIA OSKRZELI, 

INJ'LUENZV, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. p. 

NAI.Dh" WIJ!łC L\I)AĆ 
w Wftllllllch apłałach i Pładaeh &11Uezn11ch ~ 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDI 
(PASTILLES .YALDA) 

w pudełka.eh z czerwon" b&Dderolf> 
1 na.zw'° 

V.ALD 

możebnem jest Mpomoc(\. podniesie
nia ogólnego samopoczucia i polep
szenia trawienia i odżywiania. 

W tym kieruuku zdaniem licz
nych lekarskich powag nadaje się ja
ko wyśmienity ~rodek wzmacniający. 
najwięcej SOMATOZA. 

Wie 3-4 tygodniowego użycia, a często 
i wcześniej. Właściwie zastosowanie 
Somato~y umożliwia doprowadzenie 
do stn11u dobrego zrujnowanej spół
czesnem zyciem nerwowej gospo
darki. 

Ciała białkowe Somato:liy dopro
wadzone do wyższych postaci trawie
nia, a więc niewymagają, jak pokarm 
zwyczajny, przechodzenia wszystkich 
okresów trawienia. To zaoszczę
dzenie pracy dla osłabionych narzą
dów trawiennych jest w takim stop
niu po~ądanem., jfik udział Somatozy 
w spożytkowaniu potraw u~ywanych. 

Dzięki utyciu Somatozy znacznie 
ułatwia się trawienie, od którego za
leży tworzenie krwi, zatem następuje 
odrodzenie krwi i prawidłowe odży
wianie komórek ciała. Zależnie od 
polepszenia łaknienia, które SO.MA
'l10ZA wprost potęgUje, podnosi się 
samopoczucie, a wobec wzmocnienia 
całego ustroju i nerwy odzyskują 
swoją żywotność. 

SOMATOZA - pierwszy czysty 
przetwór Albumozy, znany przeszło 
20 lat i zawsze cenny. Jakie ten pre
parat ma uznanie w "forach lekar
skich, można wniosko\\ · 6 z przeszło 
260 prac naukowych \\rydrukowanycb 
w prasie fachowej. Podobnej oceny 
nie zasłużył jeszcze żaden' inny prze· 
twór podobny. Zamiast więc próbować 
nieznany środek, należy najsamprzód 
naznaczać Somatozę, która ma wszyst-. 
kie prawdopodobieństwa, rezultatu do
brego. Należy stawiać badania zwła
szcza z przetworami, nic mającymi · 
nic wspólnego z mn. 1o iVartościowymi. 

Wszystkie aptrU L .ają Somatoz~ 
oprócz postaci proszku i w formio 
płynnej w 2-ch od.mianach: „słodka" 
i „kwaśnu", które szczególnie są za
lecane dzięki dogodnemu s Jsowaniu. 

Wskazane dobre skutki Somato
zy zwykle dają się zauważyć po upły-

Cena oryginalnego flall:onu 2.50 M. 

Teatr „mlA.N~" . 
Program Od 1 do 16 8t7e1n1a n et 

Nowośóll Nowoś611 
.IL.blF L UC'IU S 

Malarz mlnlaturzysta s Jego !lonstr 
projekcyjną l~B. 

l'1erwa.;: ·r raz v :i....ocasi 
LES 3 ALRK~A.NDROWY 

W e1ell i'tlkarsel 
Oryginalne soeny 11 tyeia mut· 

ka, śpiew. tio.ńce, dowcipy. 
·1~1u .llJtiAUS 

ZdumlewaJąoy 11 kt f!imnaMyomy 
na .kółka.eh. 

TłnJPA h.AJANUWY 
3 męłcszyzn 1 kobieta. 

Bes koPkureucyjn1 wirtuozi n 
harmonijkach koncertowych. 

::,g Jł.H.NA .&s'1' ł&.lh\Kl 
Angle. . C' i węp:lerekie tańce 1 

. uansrormacią. 

lil.Ai'l.IJIW .l>l.JU 

1 ==K=o=m=i=cz::u::y:::ś:p:ie:w::n:y:d:u:e::l= 
Wspaniałe przedstawienie o godz. 

12 w nooy .M.AXIMR". 
Z udziałem następujących aftJ'

stek: 
M-lle MMuu'l' 'IIRlivfi 

Niemiec.ka subretka. 
.1IH1e .b.1'V.L'ł~KAJA 
Kaskauowa artystka.. 

M-Jle 1" Etiltv \V :3KAJA 
Rosyjsko-Polska subre\k&. 
M.-lle LA llKLLB .REIZ 
Rosyjska szansonetka 

lll-r bA.U'J.J.''łłWki 
Polski Jlumoryst.a. 
Księtna 131' .l<'LHU'.li 

W7kooawczyn1 c7g&ńsldch ro.. 
mansów. 

MAie Mi'.Ni RfiliiINI 
Franc\Llka subretka 11 Follcs Co-

price. 
M-lle BURUWA 

Subretka. 
i-ile IlliASOWSKA. 

Subretka. 
:V:-ue LA B.lllLLE Niśts 

Intern. śpiewaczka. 

rl62-l-l 

Bi~ro miernie ze. 
Geom try . tr,bayAsklcgo 
Z dniem 6-go Stycznia 
b. r. z ulicy Długiej N2 45, 
przenteslonem zostaje 
na ul Plotrkovsq tH. 

vv ażne zawiadomienie 
dla rzeźników. 
Ninlojazem podaje etę do wi&doJDO&. 
ci, że rzeźnicy rze:tni bałuckiej ro„ 
poczną od dzia hurtową sprzedał 
różnyeh gatanków ml~ jak: wołe>
we, baran.inA, clelęclaa. Sprs&daż od
bywać 8lę będme codslen le w ha.l&eb 
prsy al. Kośuielnej Ni 6. 

Z powa.żanlem 
Zarzqd. 

'°' 

przygotowawcze pod klmm
kiem b. nauczyciela gimnaz- · 
_jum na świadectwa: -•' 
az~oielskie, ptaka.-. 
akie1 na Płlłl9fłi z 4 klas 
i t. p. Organauje komplety 
rótnych godzinach. Zapis o4 

e-;.-1-0 wieczorem. 

pierwsza tecznica tekarzy Specjalistó 
dla przychodzących chorych 

• Plotrko ska 45 (r6g Zielone)). 
łyty 

:M-lles MA1'1~KA et ILONKA 
Wę9ierskio tancerki. 

Koncert wiedeńskiej salonowej mu
zyki. 

W ejścle na przedstawienie 
„M.AXI:MB" 55 kop. 

Atif\ołaje•,ka H-U 
lewa oficyna II-piQtro. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarcwaaaer od 10 - 11 1 ł 1 
pół.-:> 1 pól w niedzielę od 10-11. 

Choroby skóme i weneryczne Dr. L. P~bu&ski W nledz., wtor., 
czwartki, plątk1 od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wlecz. 
Choroby dzieci r. I. Lipszyc Codz1enn1e od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. • Kantor. Codzitmnie od 2-3. Choroby ko-
biece Dr. • P pierny. Codziennie od 3-4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wLorek, środa, czwartek od Q-10 
rano. Niedziela piątek. sobot.a od l-2 po południu. Choroby 
nosa. nszu 1 gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek od 1-2. Pjątek, eobot.a, niedy;iela od 9-10 rano. 

-"w dzi lin moczu. • 
n ma11nE!K. 

tylko po 65 kop. 
M. Perl 

Piotrkowska M 165 

• erle. 
r257-IO 

Urania-Bi 
Wspaniała serja obrazów pierw

szy raz w Łodzi 

Z iąz K ś1 tierci 
Dramat z fycia współczesnego w 

S-ch częściach. 

Ż~ole 
WllfdSle 

tylko Mic 
-ł 

4 
'Cl -· o 
o „ . 
111 
;... ... -· 
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Sprobójcie, a przel{onacie się, że najlepsz9 

rys z li Koniak Rostomowa 
2061-20-1 można dostać wszędzi ~ 

Nafta naiwy:łszego gatunku 
~~~~~~~~~ 

WAGA 
CENA 

10 20 40 
2,95 

100 funtów netto I latoratorjum c~emiczno-tec~mczne i o, 76 1,49 7,25 z dostawą do mieszkań 

tel. 9·82 i 9.93 

~ i fizjologiczne ~

1 I „Zjeanoczonych chemików" f\I 

lt*ł w Łodzi 
I ul. Sredatiia 20, ~óg Solnei I 
~ pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA frt) i Analizy chemiczne dla wszelkich dziędzin [I_ • 

Stolecz„y L p T • Dr. med. Wincenty 

cv"1' · · ruzz1. ŁUKASZtWICZ 
Targowy Rynek. Telefon 21-68. . 

w piątek dn. 3 Stycznia lOU r. · b. klimczny dr. w Petersburgu 
~ 1 przemysłu włókiennego. li!nt 

Wielkie wspaniałe przedstawienie p. t. a.hu~~ ·~· . . 
G•and Solr .... e ar·111ant Ch. wewnętrzne, kobiece, dz1ecL 

I Analizy produktów spożywczych. rfM 
,1t!,!J Analizy wydzielin (moczu. plwociny l d.) ram 

~ ~ • • 6 • • I Dr. M. Papierny I 
•• a • Od 10-12 rano i od ł-6 wieczór. 

Nader interesujący program w 3-oh częściach złożonych z 2 wyboro-
wych numerów. Ostatni występ znakomity-eh Br. ANDERSEN, ludzi-dra
jlaezów nieba. 

W drugie.i części na żądanie publiczności dana będzie jeszcze raz 
wiełk& rodzajowa pantomina w ó aktach i 30 obrazach p, t. 

MARKO WAMPA, 
z udziałem 120 osób, 30 koni 1 chóru śpiewaków. 

Anons1 W tych dniach benefis klownów popularnych Braci Fer
nandes. W niedzielę dn. a stycznia 2 wielkie świąteczne przedstawieni&. 

Stowarz-9szenie. 

Majstrów Fabrycznych 
w Lodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74. 

rekomenduje fachowców 
do wszystkie.hi działów przemysłu fabrycznego. 

Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 

Nowy dziall 
l"19rcb9 srebrzone na biał9m 

metalu sł9nnej fabr9l{i 

A THUR· KBU 0 P 
w Berndorf (Austrja) 

jak również wyro~y z czystego 
m du ii Alpace~ tejże fabryki. 

„ 

Warszawie 'tłarszałkows~~~ 124 (dom Rosja). 
2683-14 
~~~ 

D~ -ft 
= S. K/tNTOfł, 

Piotr~:-owska .M 144, ró!"J Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

· Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fot~rafowa
rne wnętrzności ciała promteniami Rontgena). Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i L.aboraturjum 
lekarsko-kosmetycz11e. Bada•1ie krwi ua Syf1li3 1 le· 
czeme Salvarsancm (Ehrllch-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeuty1..zny vvlasat w,bracyjoy 1 pneumatyczny 
podłuj? prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano 1 i>-9 pp. Dla µań 
osobna poc~el{al.nia. r2521-0-1 

Akuszer i ·~•ecjalista ~ Biuro porad technicznych dla przemysłu I 
choróll.I lto~iecirco. ~. J włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 60 

Pzyjmuje do 11 rano i "d 4 I pól pop t!!iil (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poL) Ili 
do 6 . pół po południu. I~ d „ j 

Ulica Południowa .:!3 l!ffil W niedziele laborat. otwarte od 12 o "'-""e • 
Telolonu" ,._.,. ~ ~ 

a~ Litmanowicz Dr.·T-~J~. K.l~a~z~n~:;~:e~·~·~= 
V przez Łódzkie Towarzystwo Wzajem-I 

f.(rołka 12., (tel. 18-61) nego Kredytu na. imię Mendla. i Mos5' 
Choroby; nerek, Płł- Ko_~stantynowska li. ka Kozłowskich. a22-! 

• • Syph11Is, skórne, weneryczne; - utrzebny starszy chłopiec z kau-< 
che~za, c~wki I I. d• choroby dróg moczo~ych. ' cJą do roznosze~ia gazet.. ~ieA~ 
Godzmy prZYJęć: do 10 rano Przyjmu,je od 8-1 rano i od 6-8 w•ze1istwo mieszkaJą?ym w o~olrna;J 

1. od 4-7. wieoz. Dla pań od 4'-a po południu \\ iilzewa. Wiadomośc w KurJerze 
7-~ wieczorem. 385-3 

Dr. Jomasz 
powrócił 

przyjmować będzie chorych od środy 
l stycznia do 1-go Lutego. 

Zawadzka 23. Telefon 26-31. 

Chorob9 sl{órne, wene
r9czne i niemoc płciowa. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphillsle stosowanie prep . .,,606" 
i „914". Leczenie elektrycznością i ma. 

sażem wibracy:jnym. 
Konstantynowska 12 
obo~t. teatru Selina. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od b-6 
w niedziele od 9 do 3. 2701-0 

SREDNLA M a, POWROCIŁ. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i .. kosmetyka 
lekarska. Leczenie syplulisu Salvar
sanem Ehrlich-Rata „606" i „91~" 
(wśródżylnie). Leczenie elektryc~nos
cią (elektroliza) i masażem wibra
cyjnym. Przyjmuje od 9-1 i od ł
&. w niedziele od 9-2 po południu. 
' Dla pań osobna poczekalnia. 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIO.WA M 2. 

Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moc.zopłcio~e 
i niemocy płoiowe,J. Leczeme iiyphi: 
lisu Salvarsanem „Erlioh-llata. 606 l 

914'." wśródżylnie. 
Leczenie elek.tryomośaią i masa

żem wibracyjnym. 
PrzyJmrje: chorych od 8-1 rano i od 
4.-9 po poł., panie od f>-6 po poł. 

Dla pań osobna poczekalnia. 

Dr. Leyberg 
Wt:ue1yczne, pldowe : skóry od 
10-1, 6-S. Niedziele i świ~ta 

od 8-l. 
Dla Pań-5, paczekalnia oJ 

dzielna. ·· 
Krotka 5, tel. 26-50. 

l iot.rzeona zdolna Sklepowa do skłi12 uu węulin A. Kalinowski Konstan 
tynowska 3ó. C>06-

l • • l\:UJ FH.UNTUWY o dwuehoknac 
Jo wynajęcia. Południowa nr. 

front, III piętro. m. 15, 2!H3 
urzybłąkat się pies źó!ty .cwajn<>I!. \ 
l 11szy i ogon obcięte, odebraó mo~ 
na za z.wrotem Jrnsztów. Ulica Dłu~ 
N! 21 miesz. 8. ~9-1 

ublokator może dostać mieszkani~ 
l'I Zachodaia 24-21. 470~ 

Dr. R Qb1· no w1· ez \,łJ. arsztaty stolarskie spnedam taiiICi 
~ n ul. Kielma J'i 26. Bałuty. aOO-~ 

CHOROBY GARDŁA NOSA 2 magle w dobrym stanie do sprze-
. USZU ' dania. UL Wschodnia N! 19 . .Adach.i 
I • 617-21 

3. Zielona 3. 3- sale tahryczne z -elektrycznym~ 
motorem i mieszkanie 1, 2, 3 pOO' 

.Ar~ .A.. ..!ł.. d„ 6 ~ _..,„ :iłe koje z kuchniami .. i J.>Ojedyńoze p~ko-l 

..WJ/llt~~~ • ..... ..lit'•" je zaraz d-o wynaięc1a. Cena. mzka.t 
Widzewsb. Joe 1'16. 514--!j 

Właścicielka pensjonatu dla . aginął paszport wydany z. gmiJ:lti 
młodzieży w Inowłodzu . J Czyste, pow. w~~z~ wskiego WIP 

1' "Jl • "' imię otanisława Golmskrngo. 524-11 ntna ftmtgryuerowa J aginą1 pa&r.psn. wydany z g?-li? 
U Godziszew p1 ,,._ i gub. kahsk1e 

przyjmie jedną pensjonarkę w War- na. imiA Jana Rachuli. !>24-
szawie na. sezon zimowy. Wiado- " 
mość Zielona 11 u Adwokatowej. Bi- fJagiuął bilet wojskowy wydany. 

rencweig tel. 12-18 od 3.;i pop. LA 1 in1ant1ji na imię Józefa GoliU.-: 
fllil-3-1 skiego. 480 ~ 

'."'"':".=::=:=::=:::=="""'.""" ~-·----- , / aginął paszport wydany fi gminy1 

.tlgło~zenia arobne. 
Angielka ma godziny wolne kon

wersacJa, gramatyka, Jnt•ratura. 
Główna. 4 7 m. l::l. .)lJ-t-3 

u1acharski warstat do sprzedauia. 
.IJ Wiadomość Uubernatorsirn, ::,;-ti. 

019-3 
f \Obra, twarde krym..<00.e ogorki na 
lJ kopy i becżki tanio do sprzeda
nia ul. Łagiewnicka J\I! 1 u Abrama 
Herazen ber~& w drul!;im sklepie. 

i)
o sprzedania sklep Jrnlonialuo-dy
strybucyiny z powodu choroby. 

Koziny, Włodzimierska ;,-.e 11. 4tl3-3 
t ~o sprzi;idauia. kanapa .kryta moKie
.JJ 1.em. Ul. Szkolna J\I! 27 m. 17, 

010-3 
-ti·il-ja-p-ie-k-ar-s.lc-a-do-s-pr-z-ed-a-n"'"ia-zarai:: 
.I! Rokicińska M 63. f>Oa-2 
L'ryzierski subjekt zdolny potrzeb
.I: ny zaraz. Benedykta. J\'2 1. F Ja
)tóhowie.z. ó20-2 

n 'fopola, pow. łęczycki;ego, . g~b. 
Kaliskiej na ;mię W awrzynca :Moru.z · 
gały. 491 

aginął paszport wy~y z g~in. 
u C.b.o)ny, pow. łódzkiego na lmI 
\iVeroniki Drapacz. 492- rl 

'Jaginął paszport wydany_ z gm. z~ 
u rarclów pow. błońskiego, gul>. 
warszawskiej na imię Władysl_awa 
Staniszewskiego. !>03-S 
f l aaiuęla karta od paszportu :wyda.
/; ~a z ta.bryki bta.nisława, WaJna na 
imię Jana Tadeusiaka.. ól8-l 
•·a.ginęła karta od paszportu -wy?a„ 
/; na z te.bryki braci Piotrowsi!:lc.b 
na imi~ J~Y Pietrzak. ó~3-l 

agin~ła Karta od pas7.portu w.yu~· 
J..; na z ta.bryki Rappaporta na_ 1m1't 
Adama Wiśnia.ka.. b2!..::;:! 
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